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Wystawa sztuki i starożytności

Z literatury podróżniczej.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
st pny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kur jera przyj­
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.
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PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

(wraz z dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu do­
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie: rocznie rs. 12, półroczni* 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.
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go do Wiednia, zapowiadany na sobotę, tudzież po­
wtórne przybycie bułgarskiego dyplomaty p. Stoiło- 
wa do Wiednia, poruszą mumje kwestji bułgarskiej. 
Inni skłonniejsi są do przypuszczenia, że inumja spać 
będzie dalej, dopóki nie ułożą się nowe podstawy 
stosunku Austrji, Niemiec i Rosji. Któż tego nie czu­
je, że na to przyszłe ukształtowanie się stosunku 
trzech rządów cesarskich kwestja tronu w Niemczech 
musi wywrzeć wpływ najgłębszy ? Dopóki ona się 
nie rozstrzygnie, ślamazarność toku spraw politycz­
nych jest nieuniknioną, a ślamazarność ta przybiera 
czasami, jak np. w tej czczej i pustej chwili, zaiste 
gorszące rozmiary.

Nowy austro-węgierski poseł przy dworze rumuń­
skim, hr. Agenor Gołuchowski, wręczył d. 17-go 
b. m. królowi Karolowi swe listy uwierzytelniające. 
W kołach rumuńskich obiega pogłoska, iż minister 
spraw zagranicznych, Pherekyde, zostanie wkrótce 
już mianowany posłem rumuńskim w Wiedniu.

Do wiedeńskiej Pres.se piszą z Bukaresztu: r W kwe­
stji rokowań nad odnowieniem traktatu handlowego 
z Austro-Węgrami wiadomo tyle tylko, że rząd ru­
muński ułożył już instrukcję dla swoich komisarzy 
i poruczył prowadzenie pertraktacji księciu Ghice 
i p. Aurelianu. Ks. Ghika będzie prowadził rokowa­
nia w kwestji konwencji weterynaryjnej, p. Aure­
lianu zaś w rzeczach taryfy. Mówią, że komisarze ru­
muńscy powiozą z sobą do Wiednia gotowy projekt 
konwencji weterynaryjnej i że rokowania rozpoczną 
się dyskusją nad kwestją weterynaryjną, do której 
rząd rumuński przykłada jaknajwiększą wagę. Ko­
misarzom zostanie dodaną do pomocy specjalna ko­
misja, złożona z 3-ch weterynarzy.”

Sąd wojenny w Radomirze bułgarskim skazał, 
jak wiadomo, na śmierć pięciu uczestników morder­
stwa dokonanego podczas październikowych wybo­
rów do sobranja tyrnowskiego na kilku deputowa­
nych i urzędnikach w Dubnicy. PolHische Corres- 
pondenz donosi z Sotji, że skazani apelowali do 
sądu kasacyjnego w Sofii.

Br. Z.

— W dniu jutrzejszym w kościele archikatedralnym 
św. Jana o godz. 9-ej zrana odprawioną zostanie uroczy­
sta wotywa, z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i 
i procesją ku czci N. Sakramentu, po południu zaś szó­
ste z kolei nabożeństwo pasyjne, w ciągu którego słowo 
Boże wygłosi JE. ks. biskup Kazimierz Ruszkiewicz.

■— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczyna się w koście­
le św. Marcina (po-augustjańskim) całodzienne nabożeń­
stwo odpustowe ku czci Matki Boskiej Bolesnej, a na 
intencję bractwa Pocieszenia N. Marji Panny.

IV.
Publiczność warszawska jest często arcy pobłażfó- 

wą—wystawa przynajmniej daje tego dowód wymo­
wny. Gdyby np. w innem mieście .jaki komitet za­
żartował sobie tyle z publiczności, jak to uczynić oj­
cowie naszej wystawy, mało kto pojawiłbyrsię w 
sali, a publicznych oburzeń byłoby bez liku.

Tak jest. Komitet wystawy zażartował % naszej 
publiczności, dając jej w ręce katalog pozbawiony 
wszelkiej wartości informacyjnej i naukowej. Nie po 
to idę na wystawę abym się dowiedział czyją wła­
snością jest ten lub ów przedmiot, ale żeby się cze­
goś nauczyć. Taki jest cel wszelkiej pracy publi­
cznej.

Rozumiemy trudności sporządzenia porządnego ka­
talogu, któryby orzekał o epoce i charakterze arty­
stycznym zabytku danego, ale wiemy, że podobnych 
prac już nieraz dokonywano; więc jeżeli komitet wy­
stawy nie umiał tego uczynić, nie powinien się brać 
do rzeczy, jeżeli zaś nie chciał, to go żałujemy wię­
cej nawet niż obrażonej publiczności, która poradzi 
sobie tutaj jak może. Radźmy sobie zatem.

Zaznaczyliśmy już wyżej, że tacka i ampułki z 
emaljami zasłużone zyskują dla siebie uznanie, jako 
piękne barokowe okazy gdańskie z XVIII-go wieku.

Ciekawy ten Gdańsk z wyrobami swemi. Pomimo, 
że około połowy XVIII-go wieku w sztuce czystej i 
stosowanej panuje wyłącznie styłrococco, on, ten mo- 
żnowładca naszego handlu, trzyma się własnej szko­
ły czy maniery artystycznej, odznaczającej się pe­
wnym spokojem i powagą linij.

już wspomniane dopiero przedmioty posiadają 
formy mocno zbliżone do tych z epoki odrodze­
nia, wystawa jednak innemi jeszcze zabytkami po­
twierdza oryginalność wytwórczości gdańskiej.

Mamy tu np. wielką szafę, przypominającą sławne 
tego rodzaju wyroby gdańskie i niewielki kantorek 
(hr. Czackiego), pomieszczony w sali ostatniej z ma- 
k atami. Oba zabytki, czysto architektonicznie tra­
ktowane, posiadają układ’ spokojny i szczegóły, jak 

zapełnił wrażeniami swojemi gruby tom. liczący 513 
stronnic. Nadomiar ogarnął w swej „Wycieczce na 
Wschód” nietylko Konstantynopol, ale potrącił i o 
Bukareszt, Ruszczuk, Warnę i rozpisał się obszernie 
o zwyczajach i obyczajach tureckich, o bakczyszach 
vtdgo łapówkach i urzędnikach, o sułtanach i mini­
strach, o administracji i skarbowości, o duchowień­
stwie, a nawet o sprawie macedońskiej.

Wystawmy sobie np. podróżnika niemieckiego, an­
gielskiego, a choćby francuskiego, zakroju powa­
żniejszego. Wybierając się w podróż z zamiarem 
napisania dzieła o pewnym kraju, nauczyłby się 
każdy z nich najsaniprzód języka narodu, który so­
bie wybrał za przedmiot do studjów, przeczytałby 
wszystko, co w tej materji inni pisali, stanąwszy zaś 
na miejscu, starałby się dotknąć wszystkiego własną 
ręką, wszystko własnemi obejrzeć oczami. Takie 
sprawdzanie i badanie zajęłoby mu może rok, dwa, 
a może więcej, gdyby chciał być tak wszechstron­
nym, jak p. Zaleski.

P. Antoni Zaleski jednak urządził się zupełnie ina­
czej, przedewszystkiem zaś wygodniej. Wsiadł on 
do wagonu, zabawił dzień czy dwa w Bukareszcie, 
niedłużej w Ruszczuku, przenudził się dziesięć dni 
w Warnie, zatrzymany rygorem kwarantanny, bawił 
się wybornie przez dwa tygodnie w Konstantynopo­
lu, podejmowany gościnnie wraz z Sienkiewiczem i 
malarzem Pochwalskim przez pp. Gropplerów, wró­
cił do Warszawy i wydał... dużą książkę.

Takiej sztuki może dokazać tylko * dziennikarz 
warszawski, przywykły i zmuszony z pobudek nie- 
zależących od niego do szybkiego przetrawiania i 
wyzyskiwania cudzej pracy umysłowej.

Ma się rozumieć, iż w podobnych warunkach nie 
może być mowy o „oryginalności” dzieła p. Zale-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Cesarz Wilhelm przychodzi do zdrowia. Onegdaj 
wstał już koło południa z łóżka i przyjmował raport 
szefa kancelarji cywilnej, Wilmowskiego, a wczoraj 
szefa kancelarji wojennej, jen. Albedylla. To przyj­
mowanie raportów uchodzi w rozumieniu Beichsan 
zeigera za symptomat zdrowia. I byłoby tak zape­
wne, gdyby przypadłości nie powtarzały się prawie 
co tygodnia. Skończonych dziewięćdziesiąt lat życia 
usprawiedliwia te częste zapadnięcia na zdrowiu, 
utrzymuje wszakże całą maszynę państwową Nie­
miec w nieładzie, a położeniu politycznemu Europy 
nakłada znamię niepewności, szkodliwej dla zdrowia 
powszechnego. *Nikt w Niemczech nie śmie wygłosić 
otwarcie słowa: rejencja, po części przez cześc osobi­
stą dla starca, pod którego egidą dokonało się zje­
dnoczenie narodu, po części przez urzędową lojalność; 
w duszy jednak rejencji pragną tam wszyscy, jako 
kresu dzisiejszej niepewności.

Niepewność wewnętrzna Niemiec wytłacza piętno 
swoje na przebiegu wszystkich przesileń międzyna­
rodowych, między innemi i na kwestji bułgarskiej. 
Sprawa ta usuwa się pozornie na plan coraz głębszy, 
Rosja urzędownie wcale się nią nie zajmuje, Turcja 
trzyma dotąd w Sotji Riza beja, nie wywiera wszak­
że żadnego nacisku na rejencję, która gospodarzy 
w sposób dla niej najwygodniejszy, inne państwa 
w nieczynności Rosji i Turcji znajdują wyborne u- 
sprawiedliwienie własnej neutralności. Tu i owdzie 
przypuszczają, że powrót ks. Łobanowa-Rostowskie-

Posiadamy ootąd bardzo mało dobrych opisów po­
dróży, chociaż nie lubimy „siedzieć za piecem”. Nie 
ma narodu na kuli ziemskiej, oprócz chyba angiel- | 
skiego, któryby dostawiał tak liczny kontyngens do 
armji włóczęgów europejskich, przenoszących się z 
kraju do kraju, jak nasz.

Zimową porą zazimno nam w domu, na wiosnę kli­
mat zbyt niestały, latem pragniemy odpocząć, jesie- 
nią trudno wytrzymać... dopóki są pieniądze w kie- : 
szeni, znajdujemy zawsze jakiś powód do „wycieczki 
za granice”.

Wycieczka za granicę”. Urocze to u nas słowa.
Najmniejszy urzędniczek marzy o przekroczeniu 

choć raz w życiu granicy, o pobujaniu miedzy obcy­
mi, o hulance na szerszej arenie nieznanego mu 
świata.

Mimo to jest nasza literatura podróżnicza niezmier- i 
nie uboga, a powieści w rodzaju „Robinsona Kruzoe”, 
„Ducha puszczy” i t. d. nie posiadamy wcale. Wido­
cznie więc podróżujemy nie dla wzbogacenia naszej 
wiedzy, nie dla rozszerzenia widnokręgu doświad­
czeń, lecz dla rozrywki, dla zabawy.

Z zamiarem daleko poważniejszym wybrał się w 
drogę p. Antoni Zaleski, podpisujący się na Słowie 
jako wydawca. Udał się on do Turcji w celu nau­
czenia się wielu rzeczy i dokazał zaprawdę istnego 
cudu.

Bo oto, przepędziwszy w towarzystwie Henryka 
Sienkiewicza nad Bosforem dwa czy trzy tygodnie, 

skiego. Jest to tylko kompilacja, potpourri, zebrane 
z różnych podróżników i uczonych. Idzie więc tyl­
ko o to, o ile ta zbieranina odpowiada celom książki 
informacyjnej czyli o ile p. Zaleski podołał bogate­
mu materiałowi, 7. którego korzystał.

I P. Zaleski oświadcza w uwadze wstępnej, że 
książka jego jest „zbiorem dorywczych notatek ko- 

i respondenta, nie mających pretensji do tytułu wy­
czerpującego studjum”. Mimo to ośmielam się po­
dać w wątpliwość słowa autora, raz dlatego, że na­
pisanie tak dużego dzieła w tak krótkim czasie na­
leży do fizycznych niemożliwości, a powtóre dlate­
go, że „Wycieczka na Wschód” jest technicznie za­
nadto dobrze, porządnie skomponowaną pracą, aby mo­
gła powstać w drodze między wagonem Kolei żelaznej 
lub kajutą okrętu, a pokojem hotelowym. Kores­
pondent nie jest w stanie zapanować nad cisnącemi 
sie zewsząd a coraz to innemi wrażeniami i* spo­
strzeżeniami, a książka p. Zaleskiego odznacza się 
nietylko bogactwem treści, ale i dobrym jej podzia­
łem.

i P. Zaleski zabrał się po dziennikarsku do roboty. 
Na pierwszych kartkach swej książki zaprezentował 
się publiczności, wymienił nazwiska Maurycego 
Manna i Klaczki, „zareklamował” swego przyjaciela 

i Poehwalskiego i dał z oddalenia szturchańca, komu 
należało. Mówi on, że jedzie od granicy rumuńskiej 
do Bukaresztu krajem „tak płaskim, jak pewne ko- 
medjopaszkwile warszawskie, a tak monotonnym, 
jak wszystkie jeremiady dziennikarskie”

Trzeba być rzeczywiście zawziętym gazeciarzem, 
aby o mil kilkaset od Warszawy pamiętać o dro­
bnych komerażach naszego miasteczta. * Nietrudno 
odgadnąć kogo p. Zaleski miał na myśli, porówny- 
wając bezbarwne płaszczyzny rumuńskie z „pewne

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.
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np. gzemsy»i wszelkie profile a ozdoby dalekie od la- | 
mańców i sztuczek akrobatycznych baroka włoskie- I 
go i francuskiego rococa lub zopfit niemieckiego.

Jest jakaś siła nioska w tych dziełach, daleka od 
papinkowości. mebli stylu Ludwika XV-go. Szkoda., 
że kantorek został zeszpecony bronzami francuskiego 
baroca i stylu cesarstwa.

Ale cokolwiek powiedzielibyśmy o stylu roccoco, 
choćbyśmy się nawet mocno zżymali na jego kon 
wencjonalizm, maniery i kokieterję, zawsze zgodzić 
mtisimy się na to, iż jest on jedyną formą artysty­
czną, nadającą się do wytwornego urządzenia mie­
szkań; zarówno salon elegancki, jak buduar rozka­
pryszonej damy najlepiej wydąje się w tym stylu.

Spojrzmy chociaż na prawy bok pierwszego salo­
nu wystawy. Z małemi wyjątkami są tu meble w 
stylu Ludwika XV-go. Może surowy estetyk, zwo­
lennik czystych linij i naturalności w sztuce nie za­
dowolili się temi formami, zdającemi się grymasić 
dla grymasu, nie, może, przecież odmówić im wdzię­
ku artystycznego i dziwnej konsekwencji widnieją­
cej w ich niekonsekwencji. Stworzyć dziwaczną 
formę i wysnuć z niej zjawiska loicznie wiążące się 
z sobą, potrafił tylko styl roccoco. To jego wada i 
zaleta zarazem.

Jakoż nasze biijrka, komódki, stoliczki, zegary, 
ramy itp. są niilutkiemi bardzo sprzętami, a bronzy, 
niby owady dziwaczne, pełzające, rozpanoszone w 
nich nadobre, odznaczają się istothem bogactwem 
form i prawdziwą finezją kompozycji i wykonania.

Na to grupę wystawy zwracamy baczną uwagę 
naszych stolarzy, mających do czynienia z meblami 
stylowemi, co obecnie są na porządku dziennym 
Warszawy. Sprzęty owe są tern większego znacze­
nia, że większość ich jest dobrą z połowy zeszłego 
wieku, a mniejszość choć podrabiana, lecz naślado­
wana dobrze.

Kącik z zabytkami stylu roccoco pod niektóremi 
względami jest bogatszym od przeciwległego, zawie­
rającego w sobie przedmioty w stylu Ludwika XVI. 
Tutaj np. znajdujemy ładne okazy stolarskie, lecz 
większa ich cześć jest niezręcznym, nowym fabry­
katem. Taka kanapa, stół i fotele białe ze złoce­
niami p. Wojciecha Kolasińskiego imponują widzowi, 
lecz archeologa i estetyka nie zadowolnią wcale; i 
piewszy bowiem nie lubi rzeczy podrabianych, adru- I 
giego zgorszą twarde piernikowe narożniki i nogi | 
stolika ugarnirowane hiszpańskim kołnierzem. Nie I 
było co naśladować.

Znajdujące się w tej grupie krzesła złocone ładnie i 
prezentują styl Ludwika XVI-go, a wtórują im do- | 
brze szafki i szafeezki oraz stoliki z bronzami.

W rzędzie zegarów tego stylu zaleca się udatną j 
formą i bronzem artystycznym na kolumnie wi- ■ 
szący. Para grup, świeczników i t. p. również go- j 
dnych widzenia -szkoda tylko, że to wszystko tak 
niedostępne dla oka. widza. Chcąc wartość bronzn i 
ocenić, trzeba mu się przyjrzeć zbliska—samo u 
chwycenie profilu nie wystarcza, gdy cyzelerka 
przedmiotu stanowi o jego wartości.

Z zabytków stylu Ludwika XVI-go uderza widza ' 
trzeźwość linij i pewien spokój w formach, tyle obcy I 

mi komedjopaszkwilami”, lecz cóż takie drobiazgi 
mogą obchodzić szerszą publiczność?

Odrobiwszy ..swojo afery” i dawszy folgę uczuciom, 
o czem żaden prawdziwy dziennikarz nie zapomni 
nigdy, gdziekolwiek by się znajdował, wydobył p. 
Zaleski z tłumoka podróżnego dzieło Emila de La- 
veleye’a o półwyspie bałkańskim, otworzył książkę, 
poszukał miejsca, w którem znakomity ekonomista 
mówi o Rumunji i, co wyczytał, przesłał do redakcji 
Słowa, jako pierwszy list, zaopatrzony nagłówkiem 
„Bukareszt”. Dowiadujemy się z tego rozdziału 
różnych ciekawych rzeczy o stanie ekonomicznym 
Rumunji, o bojarach i absenteizmie ich, o przemyśle 
i handlu, o układach z Wiedniem, o samym Buka­
reszcie, o jego towarzystwie i królowej, znanej w 
święcie literackim pod nazwą Carmen Silvy, o królu 
i wojsku, o konstytucji rumuńskiej, a nawet o spra­
wie żydowskiej i komisji Dunaju.

Mógłby się kto zdziwić obfitości materjalu, spożyt­
kowanego już w pierwszym rozdziale przez p. Za­
leskiego i zarzucić mu zbyt bezwzględne czerpanie 
z cudzej studni. Zarzut ten jednak byłby jedynie 
wtedy właściwym, gdyby p. Zaleski pretendował 
do tytułu literata lub uczonego.

Ale p. Zaleski jest dotąd tylko dziennikarzem, do 
czego się sam przyznaje, a w charakterze tym po­
siada osobne przywileje i osobną metodę pracy. 
Tak zw. „nos” gazeciarski nie ma nic wspólnego 
z twórczością literata lub ścisłością uczonego. Inny 
to zupełnie przymiot, zbyt mało dotąd oceniany i 
odróżniany.

Jest to przedewszystkiem niezwykła zdolność od­
gadywania gustów publiczności, której się obce siu 
żyć. Prawdziwy dziennikarz wie zawszę co czytcl- ; 
liicy jego lubią, czem ich można zabawić, rozcieka- i 

dla roccoca. Rzeczywiście—panuje w nich pewien 
związek duchowy, a, powiemy nawet pokrewieństwo 
z kształtami sztuki odrodzenia. Architektoniczne 
warunki przemagają w tym stylu nad dekoracyjno­
ścią, amotywa ornamentyki liściastej acz stylizowa­
ne,* zbliżają się bardziej do form istniejących w na­
turze.

Zwrot ku prostocie wszędzie widoczny.
Jednakże owo dążenie ujawni się mocniej, wyra­

źniej u samego schyłku XVIII-go wieku, mianowi­
cie. w czasach dyrektorjatu. Piękne zabytki z tej 
doby dziejowej znajdujemy ugrupowane w pokoju nie­
bieskim, gdzie srebra kapituły warszawskiej i w 
pierwszej sali pomiędzy rzeszą Ludwika XVI-go, 
a tą z epoki cesarstwa.

Dyrektorjat, jako spadkobierca rewolucji, zamknął 
oczy na to co się przed nim działo w zakresie sztuki 
plastycznej, a że w zasadzie nie stworzył samodziel­
nej formy, więc się przechylił do wzorów klasyczne­
go świata, Grecji i Rzymu. Nie naśladował ich prze­
cież, przyjął metodę tworzenia, budując na tle wła­
snej fantazji.

Wiec wazony, świeczniki, zegary, posagi i t. d., 
jakich wiele na wystawie spotykamy z epoki dyrek­
toriatu, po większej części odznaczają się formami 
bogatemi przy względnym spokoju linij i sporym za­
sobie. oryginalnych motywów ornamcntacyjnych.

Dopiero początek bieżącego wieku, tak zwana 
epoka pierwszego cesarstwa, stanowczo wyzwoliła 
się od harokizmu odmian;, teraz współcześni artyści 
dążą do wiernego odtwarzania odwiecznych form 
Hellady i Romy. Wszystko obecnie stara siębyćkla- 
sycznera za jakąkolwiek cenę.

Więc jak w architekturze panują teraz porządki 
greckie i komposit rzymski, tak w sprzętach domo­
wych, meblach, bronzownictwie, ceramice, w sztuce 
czystej i stosowanej ustawicznie przyświecają ludz­
kości ideały klasyczne. Dość spojrzeć na liczne bron­
zy zgromadzone w sali pierwszej, w jej narożniku le­
wym i na. bogatą zastawę stołową n. Epsteina, znaj­
dującą się w jednym z ostatnich pokoi, aby się 
przekonać o tern ciekawem zjawisku.

Lecz jako tako wprawne oko zaraz na wstępie po­
zna, że ten cesarstwa klasycyzm nie jest istotnym 
klasycyzmem, nie wytworem fantazji, ale dziełem 
rachunku, rozwagi, analizy. Naturalnie, że taka oko­
liczność niusiała się odbić na artystycznej wartości 
utworów. Są one słabe w porównaniu z pierwowzo­
rami. Podoba nam się spokój linij, ale razi chłód 
z nich wiejący.

Nie kopista, ale twórca daje dziełu piękno. Styl 
cesarstwa (empire) hyl kopistą tylko, dlatego tak ma­
ło indywidualny. Wolimy nieraz rzeczy brzydszo, 
byle tylko dosadniej charakteryzowały ducha epoki 
swego powstania. Ot np. spójrzmy na owe wielkie 
dzbany miedziane, rozsiadłe wśród zabytków zbroi, 
jak dynie brzuchate pomiędzy kwieciem ogrodu.

Nic w nich szczególnego, forma częstokroć nie 
estetyczna nawet, a jednak i z tej formy i zdobień 
odgadujesz prądy i pojęcia estetyczne XvII-go wie­
ku. Bądźcobądź samodzielne to pojawy linji artysty­
cznej. Ten i ów dzban jeży się od zdobień rozli­

cznych, niektóre z nich naiwne pod względem formy, 
ale zawsze charakterystyczne, powiemy typowe i 
wytworne, jak owe potężne roztruhany srebrne, pa­
trzące łakomie z przeciwległych szaf na butelki wę­
grzyna pochodzące z piwnic fukierowskich.

Zapewne nie doczekają sic już kolejki, więc niech 
je męczy pragnienie, a my tymczasem powiedzrty 
o owych roztruhanach, kubkach z pokrywą i uszkiem, 
że swoim wyglądem artystycznym " zasłużyły na 
lepszą dolę.

Wyschły im gardła, a wino fukierowskie mchem 
zarosło; zły znak dla tradycji czasów saskich w Polsce.

K. Martynoumki.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Dowiadujemy się z gazet petersburskich, iż 
specjalna komisja, pracująca przy ministerjum finan­
sów nad wynalezieniem środków, mogących odpo­
wiednio poprzeć rozwój krajowych stalowni, uznała 
za stosowne zaproponować, aby na przyszłość wszel­
kie wyroby artyleryjskie, potrzebne do ekwipowania 
armji i floty, były zamawiane wyłącznie w zakładach 
krajowych. Członkowie ministerjum wojny, biorący 
udział w komiąji, wyrazili swe uznanie dla projektu 
i zastrzegli jedynie wyjątek co do zamówień za gra­
nicą nowych przyrządów artyleryjskich na próbę. 
Opracowany w tym duchu projekt przedstawiony 
zostanie wkrótce radzie państwa.

— Departament celny zajęty jest obecnie opra­
cowaniem nowych przepisów, tyczących się. ra­
chunkowości w urzędach celnych. Nowy rodzaj 
ksiąg rachunkowych i nowy sposób prowadzenia 
statystyki celnej znajdą zastosowanie już w drugiej 
połowie bieżącego roku.
= W ministerjum komunikacyj powtórnie podnie­

siony został projekt zbudowania kolei przez główny 
łańcuch gór kaukaskich. Nowa linja ua całkowitej 
swej długości 183-ch wiorst miałaby 17 tunelów. Ko­
szta budowy kolei obliczone zostały na 46,500,000 rs.

— Ponieważ wiele kradzieży spełnionych w skle­
pach uchodzi bezkarnie i złodzieje dostają się od 
podwórza, przeto stróżom nocnym poleconem zostało 
przekonywać się kilkakrotnie w ciągu deżuru nie. 
tylko o całości zamków z zewnątrz, lecz, czy w 
sklepie nie słychać jakiego hałasu, a nawet szme­
ru, co może świadczyć o gospodarce złodziejskiej.

— W dniu dzisiejszym, o godzinie 7-ej wieczorem, 
w Muzeum przemysłu i rolnictwa odbędzie we na ka­
sę dra. Mianowskiego szósty odczyt, który wypowie 
A*. Ślusarski „o roślinach iglastych”.

— Ostateczna konferencja komitetu kwesty wiel­
kanocnej odbędzie się w dniu jutrzejszym, o godzi 
nie 1 ej w południe, w biurze komitetu na Święto 
krzyskiej pod nr. 25-ym, mieszkania 14. Jutro też 
będzie rozpoczęte drukowanie listy dam kwestują­
cych. ______

= Od dnia 1-go kwietnia r. b. stają się płatnenii 
listy zastawne Towarzystwa kredytowego m. War­

wie, przykuć do siebie. Niezmierne uważny, posia­
da nie dwoje, lecz dziesięć uszu, słyszy wszystko i 
chwyta w lot każdą „aktualność”. Literat lub uczo 
ny przejdzie obok jakiejś rzeczy obojętnie, nie ra­
cząc nawet na nią spojrzeć, a dziennikarz popatrzy 
na nią zaledwo mimochodem i już spostrzegł mnó­
stwo „ciekawości”, wybornych do użytku dwudzie­
stoczterogodzinnego.

Literat lub uczony potrzebuje do każdej pracy du­
żo czasu. Ślęczy on, piłuje, rzeźbi, poprawia, zado­
wolony rzadko z owoców swych trudów. Dzienni­
karz nie lubi potnieć, nie znosi t. zw. gruntowności, 
obciążającej zbytecznym balastem łamy czasopisma. 
Lekki a powierzchowny, umie jednak każdą rzecz 
przedstawić z takiej strony, że wyczerpuje pozor­
nie przedmiot i sprawia pożądane wrażenie i złu 
dzenie.

I’. Zaleski, choć czerpie w swych listach ze Wscho­
du przeważnie z Laveleye’a, choć nie mógł mieć na­
wet czasu do przeczytania wielu innych dziel, poda- 
je mimo to wszystko, czego nie wolno pominąć 
dziennikarzowi, przemawiającemu do wielkich mas. 
P. Zaleski umie komponować po dziennikarsku.

Gdy dodamy do powyższego przymiotu książki 
rzeczywistą zdolność pisarską jej autora, przyjemny 

opowiadania i styl feijetonowy, nie omyli- 
my sic prawdopodobnie, wróżąc „Wycieczkom na 
Wschód” powodzenie księgarskie. Boć dla czytają­
cej publiczności jest rzeczą obojętną, czy autor ja­
kiego dzieła podaje własne spostrzeżenia i daty, lub 
też cudze, czy pracował nad swojem stndjum dzie­
sięć lat, albo dziesięć dni, byleby zawierała w robie 
to. <zi’go ona w niej szuka. Krytyka zajmuje wpra­
wdzie inne stanowisko, lecz i krytyka musi być po­

błażliwszą, mniej surową wobec pracy dzienni 
karskiej. _ •

Dziennikarz nie bada ani tworzy, lecz informuje. 
Zadanie to spełnia książka p. Zaleskiego jaknajzu 
pełniej, ho ułatwia, przeciętnemu czytelnikowi szyb­
kie ogarnięcie stosunków i położenia dziejów „chore 
go człowieka”. .

Jako dziennikarz, pracujący w dziale politycznym, 
zwrócił p. Zaleski w swem dziele główną uwagę na 
architektonikę wewnętrzną niegdyś wspaniałego, a 

' dziś rozpadającego się gmachu państwowego Turcji, 
i usuwając tylko tu i owdzie, przykre, wrażenia podró- 
1 żnicze. * Rozdział, zajmujący się sułtanami, należy 
i do najciekawszy eh i czyta się jak groźna, dziwna 
i powieść. Na wyróżnienie zasługuje także rozpraw- 
, ka o administracji i skarhowości, poparta mnóstwem 

cyfr i dat.
Najlepiej jednak wypadła sylwetka Achmeda-'Ve- 

' fika baszy, '■ pozoru europejczyka, a w istocie zacie- 
' kiego tarka, którego autor portretował z natury. Je- 

dmy t<> rozdział, który jest rzeczywistą własnością 
p" Zaleskiego, a że właśnie on przedstawia sic aą.}. 
korzystniej, świadczy najwymowniej ° zdolnościach 
pisarskich i sjMiKtrzegawczych aiitoia, wszelki ho- 

: wiem talent występuje na,jplaaty czmęj w pracach 
i oryginalnych.

Cokolwiek mógłby kto zarzucić „Wycieczce” p. 
j Zaleskiego, trudno nie p<de?'‘ teJ krążki szerokiemu 

kolii czytelników, jako dzieła intormnjącego w for­
mie przystępnej i przyjemnej, zwłaszcza, ze porusza 
mnóstwo s‘praw, obchodzących dziś ży wo każdego 
czytelnika gazet.

J T. J. CMiski.
(Uohoiiczenie mJSiąpt.)
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szawy, wylosowane w dniach 1-ym i 2-im grudnia 
r. z. Do wypłaty należy przedstawiać listy serji 
pierwszej z 7-iu kuponami, serji drugiej z 12-tu ku­
ponami, serji trzeciej bez kuponów, serji zas czwar­
tej z 10-ciu kuponami.
= Na skutek wystąpienia kuratorji warszawskiej, 

iż dym z kominów sąsiedniej fabryki garbarskiej 
przy ulicy Gęstej zanieczyszcza powietrze na tery­
torium posesji, należącej do władz okręgu naukowe­
go, zarządzonem zostało w swoim czasie śledztwo, 
mające wyjaśnić, czy w ogóle możebnem jest istnie­
nie fabryki w tem miejscu. Ze śledztwa okazało się, 
iż fabryka zbudowaną, została legalnie na mocy de­
cyzji b. namiestnika Królestwa Polskiego, egzysten­
cji zatem fabryki kwestjonować nie było zasady. 
Wobec tego postanowiono pociągnąć do odpowie­
dzialności sądowej budowniczych pp. Loeve i Cicho­
ckiego, jako odpowiedzialnych za nieodpowiednią 
konstrukcję kominów. Przedwstępnie jednak rzecz 
cała przedstawiona została komitetowi technicznemu 
w Petersburgu. Obecnie dowiadujemy się, że nade­
słana w tych dniach opinja rzeczonego komitetu u- 
walnia w zupełności pp. budowniczych od czynionego 
im zarzutu, wyprowadzenie bowiem wyższych komi­
nów nie polepszyłoby wcale stanu sąsiednich posesyj. 
.Sprawa zatem' odpowiedzialności budowniczych zo­
stała umorzona.

= Zarządy kolejowe wydały ponowne polecenie 
ajentom swoim do przygotowania się, celem złoże­
nia egzaminu z języka rosyjskiego oraz z obowiązu­
jących instrukcyj służbowych.

~= Posiedzenie sekcji I-ej Towarzystwa przemy­
słu i handlu, niedoszłe do skutku przed tygodniem, 
odbędzie się w dniu 4-ym kwietnia r. b., o godzinie 
7- ej wieczorem.

= W lokalu tanich kuchen w pierwszym dniu 
świąt wielkanocnych obiady zupełnie nie będą wy­
dawane- zamówienia na obiady w poniedziałek 
świąteczny uskuteczniać będzie można w sobotę.

W sali licytacyjnej magistratu w dniu 31-ym 
t>. m. od godziny 11-tej przed południem, odbywać 
się będą następujące licytacje: 1) na trzyletnią dzier­
żawę za zaległe podatki placu nr. 1700s (Piękna nr. 
40) m plus, od sumy dzierżawnej 10 rs. rocznie (»«• 
drum 18 rs.) i 2) na jednoroczną dzierżawę za zaległe 
podatki nieruchomości nr. 1173a (Wronia nr. 31)»» 
plus, od sumy dzierżawnej 500 rs. rocznie (vadium 
05 rs.).

= Dziś z powodu gruntownego przebrukowania 
ulicy Wierzbowej, komunikacja kołowa na przestrze­
ni od Czystej do Trębackiej została wstrzymaną.

= Dorożkarz nr. 61, Józef Jarosiński, za wykro­
czenie przeciw instrukcji obowiązującej o jeździe po 
mieście, został pozbawiony prawa zajmowania się 
dotychczasowym procederem.

— W poczet techników-budowniczych został zali­
czony p. Jan Lilpop, który ukończył kurs nauk w 
akademji sztuk pięknych w Petersburgu.

t Wspomnienie pośmiertne.
Donosiliśmy dziś o zgonie ś. p. Michała Zawadz­

kiego, znanego dobrze muzyka i kompozytora.
Urodzony w gub. kijowskiej d. 12-go grudnia 

1829-gor., ś. p. Michał kształcił się w Żytomierzu 
i tam w błyszczącej epoce tego miasta przebywał; 
uniwersytet kończył w Kijowie.

Po dłuższym pobycie za granicą osiadł w mają­
tku rodzinnym Zachińce i roli, a w chwilach wolnych 
kompozycji się oddawał.

Z poważniejszych utworów jego do śpiewu wy­
mieniamy: „Śzese pieśni” u Maurycego Orgelbranda 
w Wilnie, „Dwa śpiewy” z muzyką „Wiara“ z poema­
tu Prusinowskiego, melodje do tekstu Grozy p. t. 
r,Hryó“. ,

Kompozycje te wydane były częścią w Żytomierzu 
częścią w Kijowie.

Do dramatu Jaxy Bykowskiego p. t. „Urodzenie” 
napisał udatną muzykę, wydaną 1860-go r. w Po­
znaniu.

Po założeniu Ruchu muzycznego w Warszawie pi­
sał kilka recenzyj dotyczących śpiewnika Moniuszki; 
w Kronice Bartoszewicza bywały jego koresponden­
cje, zatytułowane „Z Ukrainy”.

Jego szumki i polki, które sam wykonywał z wiel­
kim talentem, przedarły się do Niemiec, gdzie znaj­
dowały chętnych nabywców.

Skutkiem nieszczęśliwych okoliczności straciwszy 
majątek, puścił się w podróż artystyczną dla cbleba.

W* 1882-im r. grał tu w resursie kupieckiej i prasa 
spółczesna o jego talencie wyraziła się sympaty­
cznie.

Szczegóły o nim czytelnik znajdzie w Ruchu mu- 
xycznym, skreślone przez Adama Pługa (1879) oraz 
w „Dykcjonarzu muzyków11 Sowińskiego.

=,Z teatru i muzyki.
* Żółkowski odtwarza jutro Stockfindla w „Na­

szych zięciach” Zalewskiego.
* Artyści dramatu i komedji zajęci są obecnie pró­

bami ze „Szczęścia małżeńskiego” i „Dziewczęcia 
z chaty za wsią”.

„Szczęście” wystawione zostanie w nadchodzącą 
sobotę na scenie teatru Rozmaitości, „Dziewczę” zaś 
wprowadzone będzie na repertuar teatru Wielkiego 
dopiero w poświątecznym tygodniu.

* Teatr Mały wystąpi w tygodniu poświątecznym 
z dwiema nowościami: z krotochwilą „Dorożka nr. 
117” i operetką „Sinobrody”.

* Znany z pomyślnego debiutu młodziutki tenor 
p. Wincenty Rapacki (syn) wszedł w skład persone­
lu teatru Małego.

* Z powodu ostatnich dni wielkiego tygodnia i 
pierwszego dnia świąt wielkanocnych, teatru war­
szawskie przez czwartek, piątek, sobotę i niedzielę 
przyszłego tygodnia będą zamknięte.
= Ze sztuki.
* Wystawa obrazów i rzeźb nadesłanych na kon­

kurs ś. p. Kury ero wa do Towarzystwa sztuk pię­
knych trwać będzie do 15-go kwietnia r. b.

* Z Monachjum otrzymujemy wiadomość o ma­
lowanym przez Jana Rosena wielkich rozmiarów 
obrazie p. t. „Wielki Książę Konstanty na rewji w 
Warszawie”.

Obraz ten po ukończeniu będzie nadesłany na tu­
tejszą wystawę sztuk pięknych.

* Krakowski mistrz Matejko, niezależnie od pra­
cy nad kilkoma mniejszych rozmiarów obrazami, 
wykończa olbrzymiego „Kościuszkę pod Ra cławi- 
cami”.

Osoby mające wstęp do pracowni Matejki zape­
wniają, iż najnowsze to płótno imponuje pomysłem 
i porywającą siłą kolorytu.
= Wystawa sztuki i starożytności.
W dniu wczorajszym zwiedziło wystawę przeszło 

400 osób, oraz jedna z pensyj prywatnych.'
Po raz pierwszy przybył zwiedzić salony wystawy 

Główny naczelnik kraju wraz z małżonką.
Prezes komitetu Józef hr. Krasiński oprowadzał 

i objaśniał cenne zabytki, na które się złożyło tyle 
osób prywatnych.

— Kościół św. Aleksandra.
Dziś, po przerwie zimowej, rozpoczęto dalszą bu­

dowę kościoła sw. Aleksandra.
Jeżeli okoliczności dozwolą, roboty w zupełności 

ukończone zostaną za lat dwa.
= Z Towarzystwa oczyszczania i sprzedaży spi­

rytusu.
Nowa, instytucja rozwija się pomyślnie, zyskując 

coraz więcej uznania wśród gorzelników, którzy za 
pośrednictwem jej duże ilości okowity wysyłają, na 
rynek hamburski.

Według obliczeń, dzienna wysyłka okowity, jaką 
Towarzystwo eksportuje do Hamburga dosięga 3,000 
wiader.

W niedalekiej przyszłości, jak informuje nas dyre­
ktor handlowy instytucji, Towarzystwo rozpocznie 
wysyłać okowitę stowarzyszonych do Odessy, gdzie 
handel produktem tym coraz bardziej się ożywia.

Nadmienić należy, że celem ułatwienia transportu 
do Odessy, Towarzystwo wyjednało znaczną ob­
niżkę taryfy przewozowej od zarządu kolei południo­
wo-zachodnich dla okowity dążącej do wszystkich 
portów południowych Cesarstwa.

= Falb czy Kraszewski?
Zamieściliśmy przed niedawnym czasem wzmian­

kę o przepowiedniach prawdopodobnych zmian po­
gody, układanych od 20-tu przeszło lat w formie ta­
bel graficznych przez p. Kajetana Kraszewskiego.

Obecnie otrzymujemy w tej mierze od p. Kajetana 
Kraszewskiego pismo wyjaśniające, że tabele „fal 
atmosferycznych” (masses athmospheriques) oparte są 
najzupełniej na tych samych zasadach, które są pod­
stawą tak dziś sławionej teorji dra Rudolfa Falba.

Są one zaś tem ciekawsze, że jak się można prze­
konać z tabeli graficznej dołączonej z początkiem 
roku do Gaz. roln., a obejmującej przepowiednie na 
miesiące styczeń, luty i marzec, wszelkie kataklizmy 
i trzęsienia ziemi obecne przypadły ściśle w tych 
punktach czyli załomach linij, które wskazują naj­
większe prawdopodobieństwo zmian i zaburzeń at­
mosferycznych.

Podobnież, wedle świadectwa p. Kraszewskiego, 
i rozmaite dawniejsze zaburzenia w przyrodzie, jak 
wylewy wód, burze, katastrofa w Krakatoa, przypa­
dły również w takich, dających się naprzód przewi­
dzieć terminach.

Spostrzeżenia prowadzi p. Kraszewski w obserwa- 
torjum swojem swojem w Romanowie, a opierają się 
one w zasadzie na wpływie księżyca i słońca wzglę­
dnie do ziemi, a to zależnie od tego, czy księżyc 
znajduje się nad północną czy nad południową pół- 

kólą, w jakich syzygjaeh czyli nowiach i pełniach, a 
najgłówniej przy przejściu jego przez równik, co 
wszystko w kombinacji z dalszem lub mniejszem od­
daleniem od ziemi daje możność przewidywania na­
stąpić mających stanów pogody.

Obliczenia owe, zdaniem p. Kraszewskiego, są ni- 
czem innem, jak owa sławna dziś i jako nowe odkry­
cie podawana teorja Falba, i ogłoszone zostały przez 
autora jeszcze na 20 lat przed Falbem, w rozprawie 
drukowanej w r. 1866-ym w naukowem czasopiśmie 
francuskiem Cosmos.

Tak więc ciekawy tu mamy przykład bezwzglę­
dnej wiary w mądrość zagraniczną, a zupełnego lek­
ceważenia tego, co się dzieje we własnym kraju.

Nowe to potwierdzenie przysłowia nemo praphela 
in patria.

— Cmentarz w Brudnie.
Z nastąpieniem cieplejszej pory na cmentarzu w 

Brudnie będzie dokonany cały szereg ulepszeń, ko­
niecznych dla należytego utrzymania tego miejsca 
zmarłych.

Celem usunięcia wydm piasczystyeh znaczna prze­
strzeń cmentarza otrzyma darniowe trawniki, człon­
kowie zaś opieki krzątają się około zebrania fundu 
szu na wzniesienie domu przedpogrzebowego.

Należałoby jeszcze pomyśleć o naprawie drogi szo­
sowej, utrudniającej komunikację pomiędzy miastem 
i cmentarzem.

— Obstalunek.
Przed paroma tygodniami cukiernicy warszawscy 

otrzymali zamówienia z Cesarstwa na dostawę zna 
cznej ilości ozdobnych jajek wiekanocnych.

Obstalowane przedmioty w tych dniach wysłane 
zostaną.

= Wywóz indyków.
Od tygodnia tutejsi faktorzy nabywają w okolicy 

miasta znaczną ilość indyków, zamówionych do Nie 
mieć.

W dniu onegdajszym koleją wiedeńską wysłano 
cały wagon tego ptactwa do Berlina

= Na prima aprilis.
W sklepach galanteryjnych ukazało się mnóstwo 

niespodzianek na prima apriks.
Główną rolę odgrywają bombonierki z drewnia- 

nemi cukierkami, humorystyczne rysunki i t. p.
z==. Przybór wody.
Obawa wylewu trwa ciągle.
Chociaż przybór wody jest mniej gwałtowny, je­

dnakże dotąd nie ustaje i w chwili gdy kreślimy ni­
niejsze słowa, wysokość wynosi około 13-tu stóp.

Gęsta piana, ten nieomylny zwiastun dalszego 
przyhoru, ciągle płynie środkiem koryta rzeki.

Pod miastem z obu brzegów podniesienie poziomu 
jest widoczne, lecz na teraz przynajmniej dla mie­
szkańców żadne niebezpieczeństwo nie grozi.

W dalszym jednak kierunku od Warszawy tak w 
górę, jak i w dół Wisły woda poczęła na dobre roz­
lewać.

W górze rzeki brzegi Saskiej Kępy zostały powy­
rywane, część łąk i pastwisk we wsiach: Siekierki, 
Las, znajdują się pod wodą.

Według otrzymanych wiadomości z niziny oborsko- 
wilanowskiej, wał ochronny doskonale wytrzymuje 
napór bałwaniącej się fali.

Podobno w dalszym kierunku za Górą Kalwarją 
woda wylała już na znacznej przestrzeni.

Z dołu Wisły wiadomości są takie same.
Mieszkańcy chat nadbrzeżnych otrzymali polece­

nie wyprowadzić się, a inwentarz wcześniej usunięto.
Przewoźnicy Towarzystwa ratowania tonących z 

dzielnym Koczem na czele są już na stanowiskach, 
aby na każde zażądanie przyjść z pomocą.

Nadzorcy policyjni przystani na Solcu i na Ryba­
kach otrzymali szczegółową instrukcję, jak mają po­
stępować na wypadek powodzi.

Towarzystwo wioślarskie również jest gotowe wy 
stąpić czynnie w razie wylewu.

Już w czasie poprzedniego przyboru przed kilku 
tygodniami, komitet odbył naradę co należy przed 
sięwziąć.

Ponieważ projekt nabycia własnego statku nie 
może się jeszcze tak rychło urzeczywistnić, więc 
tymczasowo zostało uchwalonem w razie potrzeby 
wynająć statek od jednego z przedsiębiorców żeglu­
gi parowej.

Otrzymujemy w tej chwili wiadomość, iż pogłoska 
o przerwaniu tam w pobliżu Saskiej Kępy okazała 
się na szczęście płonną.

Tamy, niedawno wzmocnione, dotychczas przynąj- 
mniej doskonale wytrzymują napór wody.

= Wczesna kąpiel.
Dwaj subjekci handlowi F. i P. od tygodnia uży­

wają zimnej wiślanej kąpieli w jednym z omnibusów 
przy brzegu praskim.



Nr 89
-------—Ł.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 30 marca 1887 r.

Amatorzy hydropatji kąpali się w r. z. do końca 
listopada.

= Wesela żydowskie.
Obecnie odbywa się w Warszawie bardzo wielka 

liczba wesel żydowskich, tak iż prawie codzień 
wszystkie „sale weselne” są zajęte lub pozama­
wiane.

Pochodzi to ztąd, iż u starozakonnych małżeństwa 
mogą być zawierane tylko do świąt wielkanocnych, 
od tych zaś do świąt zielonych nie mogą się odby­
wać żadne wesela.
= Komiczna scena.
Dziś rano około godziny 9-ej w jednej z razur 

felczerskiCh przy ul. Marszałkowskiej zdarzyła się 
zabawna scena.

Jakiś człowiek w średnim wieku, usiadłszy na­
przeciwko okna polecił aby go ogolono.

W trakcie, gdy operacja około brody była do po­
łowy dopełnioną, gość odpycha gwałtownie felczera 
i z ręcznikiem oraz mydłem na twarzy wybiega na 
ulicę wołając:

— Mam cię nareszcie, teraz mi się nie wym­
kniesz.

Osoby znajdujące się w razurze oraz przechodnie 
uliczni sądzili, że nieznajomy zwariował.

Tymczasem. Zatrzymał on na chodniku jakiegoś 
młodego człowieka, usiłując go wciągnąć za sobą 
do sklepu.

Zaczepiony stawiał opór, który mu się udał zu­
pełnie, gdyż wiele osób dopomogło do odciągnięcia 
mniemanego warjata.

Dopiero, kiedy ujrzano iż młodzieniec wskoczył 
szybko w dorożkę i odjechał, poczęto się orjentowae, 
że w tej mierze tkwi jakieś przestępstwo.

Jegomość z mydłem był w rozpaczy.
Okazało się, iż to jest H. W., który w przecho­

dniu poznał doskonale współpasażera podróży, odby­
tej przed miesiącem z Lublina do Warszawy.

W podróży tej p. W został okradziony przez te­
goż młodzieńca.

Złodziej z powodu niezrozumienia sytuacji przez 
mimowolnych świadków całej sceny, zdołał umknąć 
bezkarnie, a p. W. podwójnie był zirytowany, raz 
że się naraził na śmieszność uchodząc za warjata, 
a powtóre iż złodzieja z rąk wypuścił.

= Osobliwa manja.
W dniu wczorajszym do pewnego sklepu na Kra- 

kowskiem-Przedmieściu zgłosił się młody i wykwin­
tnie ubrany mężczyzna z oryginalną propozycją.

Żądał bowiem przyjęcia w komis dwóch tuzinów 
jego fotografij...

Gdy handlujący, niezmiernie zdziwiony żądaniem, 
Wmówił, młodzieniec okazał chęć pozostawienia bez­
płatnie sześciu portretów, z warunkiem aby były u- 
mieszczone na wystawie sklepowej...

Młody człowiek zwiedzał następnie jeszcze kilka 
innych sklepów, zostawiając w każdym po kilka fo­
tografij.

— Znaczna kradzież wykryta.
Zamieszkały pod nrem 60-ym przy ulicy Czernia­

kowskiej Wincenty Centaus powszechnie uchodził 
za człowieka zamożnego, który posiada w domu zna­
czną gotówkę.

To skłoniło złodziei do urządzenia wyprawy.
Podczas krótkiej nieobecności Centausa kradzież 

została spełnioną.
Złodzieje dostali się do mieszkania przez otworze­

nie drzwi wytrychem.
Musieli oni być dobrze poinformowani, gdzie 

się znajduje gotowizna i srebro stołowe, kiedy tem 
się zadawałniając, bez sprawienia w pokojach nieła­
du, z łupem umknęli.

A łup ten był obfity.
Skradzione srebra przedstawiały wartość około 

5,000 rs., gotowizną zaś zabrano 2,800 rs. w bankno­
tach rozmaitej wartości.

Poszkodowany bezzwłocznie po skonstatowaniu 
kradzieży zawiadomił kancelarję cyrkułu łazienkow­
skiego.

Urzędnik J. Kraszewski zajął się natychmiast 
przeprowadzeniem energicznego śledztwa i nie upły­
nęła doba gdy było wiadomem, iż część gotowizny 
znajduje się zakopana w piwnicy domu pod nrem 
7-ym przy ulicy Grzybowskiej.

Tam ajent policji śledczej, Pińkowski, odnalazł 
2,100 rs.

Co do brakujących 750 r». oraz sreber dalsze 
śledztwo jest energicznie prowadzone.

Główny sprawca kradzieży również został ujęty.
Jest to Walenty Kałużny, zamieszkały przy ulicy 

Grzybowskiej pod nrem 8-ym.
Złodziej nie chce wydać swoich wspólników, jak 

również miejsca gdzie są ukryte srebra i reszta bra­
kującej gotówki.

— Kradzieże.
Nocy wczorajszej pod nrem 26-ym przy ulicy Chłodnej zo- 

imU śpSMWftę luaUwoła łuoiauż.

Złodzieje wyłamali zamki W drzwiach sklepu Oh. Szńej- | 
mana.

Z łupem, składającym się ze skór wartości paruset rubli, 
zdołali bezkarnie umknąć.

Na ulicy Gęsiej pod nrem 11-ym, w mieszkaniu M. Lipca, 
właściciela składu materjalówaptecznych,skradziono rozmai­
te przedmioty wartości kilkuset rubli. »

Z przeprowadzonego śledztwa okazało się. iż wspólniczką 
złodziei była służąca poszkodowanego, którą aresztowano.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym na Senatorskiej jakaś nieuważna da­

ma uderzyła prętem parasola w oko 14-letniego Karola 
Wejssla.

Chłopiec z bólu stracił przytomność.
Istnieje obawa, iż oko zostanie stracone.
Sprawczyni wypadku, widocznie z obawy przed odpowie­

dzialnością, szybko uciekła.
= Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym za dworcem kolei petersburskiej roz­

biegały się konie, zaprzężone do prywatnego ekwipażu.
Dzięki energicznym wysiłkom stangreta, rozhukane ruma­

ki zostały powstrzymane, lecz p. E. Dłubowski w czasie sza­
lonego biegu wyskoczył i uległ zwichnięciu nogi, oraz poniósł 
ciężkie uszkodzenie w prawym boku.

— Pożar.
Nocy dzisiejszej na ulicy Granicznej pod nrem 7-ym wynikł 

pożar.
Ogień wszczął się w snterynie, gdzie mieści się skład ma­

teriałów piśmiennych Wolfa Olsztejna.
Nagromadzony w znacznej ilości papier wybuchnął pło­

mieniem.
Wezwano straż z koszar mirowskich, lecz mieszkańcy przed­

tem zdołali ogieii ugasić.
Przyczyna pożaru nie jest wiadomą, śledztwo zostało za­

rządzone.
== Samobójstwo.
Komunikujący nam nazwisko lokatora hotelu Saskiego, któ­

ry się wczoraj zastrzelił, podał je mylnie.
Samobójca nazywa się Wiktor Boczarski, b. właściciel dóbr 

w gubernji suwalskiej.
Boczarski przybył przed paru miesiącami do Warszawy dla 

załatwienia interesów majątkowych i przez ten czas mieszkał 
w hotelu Saskim.

Istotną przyczyną samobójstwa była ruina materjalna.
Służba hotelowa od kilku dni w p. B. zauważyła anormalny 

stan umysłu.

+ Stacja Miechów kolei dąbrowskiej włączona 
została do taryfy wyjątkowej na cukier-rafinadę ze 
stacyj kolei warszawskich do stacji Baku kolei za­
kaukaskiej. Opłata przewozowa za ładunki wysyłane 
do stacji Miechów obliczoną będzie według normy 
ustanowionej dla stacji Strzemieszyce.

4- Teatr amatorski.
W sobotę, d. 26-go b. m., odbyło się w Piotrkowie 

przedstawienie amatorskie, złożone z komedyjek 
„Przez zazdrość”, „Pomyłka pana Lambineta” oraz 
komedjo-opery „Folwark Priinerose”.

Dochód z przedstawienia przeznaczony został na 
dochód miejscowego Towarzystwa dobroczynności.

-|- Na ttczniów.
W Wilnie odbył się w tych dniach koncert, urzą­

dzony staraniem Towarzystwa uczącej się mło­
dzieży.

Przyniósł on czystego dochodu około tysiąca rubli, 
którą to sumę obrócono na opłatę wpisów za nieza­
możnych Uczniów.

Towarzystwo przed terminem opłat wpisów otrzy­
mało 139 próśb, z których wiele musiało odrzucie z 
różnych powodów, a głównie dla braku fundu­
szów. ____ _____

4- Nowa fabryka.
W Łodzi została otwartą specjalna fabryka waty 

opatrunkowej.
Zaloźyeielein jest miejscowy właściciel apteki.
-j- Wylew.
W Łodzi, jak donosi dziennik miejscowy, wezbra­

ła w sobotę rzeczka Łódka i pozalewała okoliczne 
ulice.

Największy wylew nastąpił w okolicy farbiarni 
p. Biedermana.

4- Przejechana.
W dniu 24-ym b. m. przechodzący pod Olkuszem 

pociąg towarowy przejechał leżącą na szynach 18-le- 
tnią dziewczynę, Juljannę Ostnerowiczównę.

Nieszczęśliwej koła zdruzgotały obie nogi.
Chora znajduje Się na kuracji w szpitalu olkuskim.
4- Zabójstwo.
W ubiegłym tygodniu stojący na posterunku Ja- 

ksice, w pow. pińczowskim, strażnik graniczny Fir- 
sow, wystrzałem z karabinu zabił wachmistrza Sie­
miona Andrianowa.

Śledztwo prowadzi się.
4- Trojaczki.
Donoszą nam z Lubartowa, że jedna z tamtejszych izraeli- 

tek w tych dniach powiła trojaczki, wszystkie płci żeńskiej.
Dotąd matka i córeczki pozostają w dobrem zdrowiu.
4- Zbrodnia przez kłótnię.
Z tomaszowskiego piszą do nas:
-Strażnik pograniczny z oddziału czwartego brygady, któ­

rej sztab mieści się w Zawichoście, szeregowiec Aleksander 
Konin, będąc pijanym, udał się po północy do wsi Podleslny, 
położonej w pobliżu granicy, gdzie wstąpiwszy do domu wło­
ścianina. Franciszka Cauryły, dk luspicóa gig wody, wszczął 
«BiB kłMkśf.

Kohiń tak się w kłótni Zapalił, iż wydobywszy rewolwer 
strzelił do Czuryly i ranił go w bok.

Czuryło ha drugi dzień życie zakończył, a Konin został are­
sztowany i osadzony w areszcie wojskowym.”

---- ------------------

ZE ŚWIATA.
X Henryk Sienkiewicz wygłosił w Krakowie w u- 

biegły piątek odczyt p. t. „Wrażenia z Aten”. Sala była 
przepełniona, prelegenta powitano i żegnano hueznemi 
oklaskami.

X Ze Lwowa donoszą nam: Rząd węgierski odjął 
tutejszemu dziennikowi rusińskiemu Nowemu prolomowi 
debit pocztowy za tendencyjne -wycieczki przeciw wę- 
grom.—W Gorlicach odbyło się zgromadzenie Towarzy­
stwa naftowego pod przewodnictwem Augusta Goraj- 
skiego. Zgromadzenie, zaznaczywszy wzrost przedsię­
biorstw naftowych, które przynoszą rządowi 2 milj. po­
datków, uchwaliło rezolucję, wzywającą wydział, aby 
wobec przemożnej konkurencji nafty kaukaskiej, nie­
przychylnych tendency) taryfowych zarządów kolejo­
wych i wrogiej polityki handlowej węgierskiej, utworzył 
instytucję finansową, któraby uregulowała cenę nafty i 
sposób jej sprzedaży, jako też wzmocniła poczucie soli­
darności interesów między prywatnymi przedsiębiorca­
mi.—Walne zgromadzenie gal. kasy oszczędności, jednej 
z najpoważniejszych instytucyj finansowych, wykazuje 
iż instytucja zarobiła w przeszłym roku 83,388 złr. 
Ruch ogólny przedstawia 40 milj., włożono w roku ze­
szłym W książeczkach przeszło 6 milj. Na cele dobro­
czynne przeznaczono 12,913 złr. i zatwierdzono fundusz 
400,000 złr. na rzecz wybudowania gmachu dla szkoły 
i muzeum przemysłowego.

X Weteran. W wiosce bawarskiej zmarł w tych 
dniach, według Figara, 98-letni włościanin rosyjski, 
który wiózł niegdyś Napoleona I-go z Moskwy do grani­
cy Niemiec. Zmarły zachował do samej śmierci 40 fr., 
które osobiście dał mu cesarz francuzów.

X Ciekawy dokument. Swiet ogłasza następujące 
charakterystyczne zaproszenie na bal z XVII-go wieku: 
„Zapraszam pana w imieniu jego ekscelencji na obiad 
galowy, w d. N. r. 1624-go odbyć się mający, przyczem 
proszę uprzejmie o zastosowanie się do następujących 
przepisów: 1) do pałacu należy zjawie się w czystem i 
porządnem ubraniu i nie być broń Boże pijanym; 2) przy 
stole nie należy bujać się na ktześle i stukać nogami; 
3) po każdej potrawie pić tylko pół kieliszka wina i ob- 
cierać często serwetką usta i wąsy; 4) nie rzucać nr 
serwety ogryzionych kości, nie rzucać ich również pod 
stół lub pod krzesło; 5) palców nie wycierać o włosy i 
nie wycierać nosa w serwetkę; wreszcie 61 pić o tyle u- 
miarkowanie, żeby nie spaść z krzesła i módz następnie 
wrócić do domu bez niczyjej pomocy. Oryginał podpi­
sał starszy szambelan jego ekscelencji księcia X.—de 
Bombelli.” Nieciekawi musieli być goście, którym po­
trzeba było dawać podobne itistrukeje.

X Małlia djabłsm. Tragikomicznego wypadku po­
wodem stała się małpa, należąca do trupy akrobatów, 
wędrujących po Rumunji. Uciekła ona w nocy po przed­
stawieniu swoim panom i pobiegła na łąki, znajdujące 
się w okolicy miejscowości Perlasz. Spostrzegłszy wśród 
pola ognisko, przy którem spoczywali pasterze, usiadła 
sobie pomiędzy wieśniakami i zaczęła im pokazywać ró­
żne sztuki. Pasterze, przerażeni zjawieniem się dziwne­
go stworzenia, ubranego w czerwony frak, wzięli w pier­
wszej chwili małpę za szatana, dopadłszy więc osła, pa­
sącego się w pobliżu, wsiedli na niego i uciekli. Małpa 
jednak skoczyła Za nimi i rozsiadła się na plecach młod­
szego pasterza. Chłopak, przekonany że go djabeł chce 
zabrać żywcem do piekła, spadł z osła i skonał. Zabił 
go przestrach.

JW <b!ł i«olo|£Jn.
f ś. p. Balbina z RzeSzotarskich Zabierzewska, opatrzo­

na św. sakramentami, przeżywszy lat 72, zakończyła życie 
dnia 29 marca 1987 r. Pozostały brat i siostra zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
odbyć się mające w dniu 31-ym marca r. b., o godzinie 10-ej 
zrana w kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 4-ej po południa na 
cmentarz powązkowski. —1148—*
f Ś. p. Anastazja Gryszyn, żona dymisjowanego jenorał- 

mąjora, dnia 17 (29) marca 1887 roku, po krótkiej chotobie, 
zakończyła doczesne swe życie. Wyprowadzenie zwłok od­
będzie się dnia 20 marca (1 kwietnia) r. b., to jest w piątek z 
cerkwi przy ulicy Podwale ua cmentarz wolski, ° godzinie 
10-ej zrańa, na które stroskany pozostały mąż zaprasza kre­
wnych i znajomych. 2—1149—

4 Ś. p. Anna Klingmann, po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeniosła sie do wieczności w dhiu 29-ym marca r. b.. prze­
żywszy lat 61. Pozostała familju zaprasza przyjaciół i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok » kaplicy przy cmentarzu 
ewaugeli :ko-augsburskim w dniu 31-ym marca t. b.. to jest 
we czwartek, o godzinie 5-ej P" południu, na cmentarz te­
goż wyznania. —361—

4 Ś. p. .Tan Karol hrabi® Chodkiewicz, syn Mieczysława 
i Ludwiki z hrabiów Olizarów. w wieku lat 45, przeniósł się 
do wieczności w Neapolu. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w dniu 31-ym b. m., to jest we czwartek w kościele św. Krzy­
ża o godzinie 11-ej zrana. na które rodzina zaprasza przyja­
ciół i znajomych zmarłego. 2—1125

4 Za spokój duszy ś.p. Palagjiz.ZcJi^akich Kisielaickieji
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zmarłej dnia 14-gn lutego r. b. we wsi Zielona, w gnbernji 
płockiej, odprawiony zostanie wotywa żałobna w przyszły 
czwartek, to jest dnia 31-go marca, o godzinie ii-ej zrana, 
w kościele św. Andrzeja (pp. kanoniczek) na placu Teatral­
nym. Na to nabożeństwo w nieobecności syna zmarłej zapra­
sza się życzliwych jej pamięci. 2—356—

■f We czwartek, to jest dnia 31-go marca, jako w dru­
gą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Anny z Krzymińskich Koope, 
odbędzie się w kościele św. Antoniego (po-reformackim) 
przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-ej zrana, żałobne na­
bożeństwu, na które pozostali w nieutulonym żalu mąż z cór­
ką zapraszają krewnych i życzliwych. *2—1143

j- Dnia 31-go marca, to jest we czwartek, jako w dniu imie­
nin ś. p. Balbiny z Redłowskich Grabskiej, odprawioną bę­
dzie wotywa, o godzinie 11-ej zrana, w kościele Narodzenia 
Najświętszej Marji Panny na Lesznie, na którą pozostały 
brat zaprasza krewnych i znajomych. ■—1126—

f Dnia 31-go marca, to jest we czwartek, o godzinie 9-ej 
i pół zrana odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej nabożeństwo za dusze ś.p. Jana i Delfiny 
Grabowskich, byłych właścicieli dóbr Grębków i Podsuszę, 
Ba które zaprasza się ich przyjaciół i znajomych. —1139

Z CESARSTWA.
Petersburskija Wiedomosti dziwią się mocno, źe te­

legraf tak zawsze skwapliwie donoszący o przebiegu 
rokowań dyplomatycznych między posłem rosyjskim 
w Konstantynopolu a Ildiz-kjoskiem w przedmiocie 
żądanej przez p. Nelidowa od sułtana audjencji, nie 
uważał za potrzebne donosić o pogłoskach jakie kra- j 
żą po Konstantynopolu, o przyczynach zażądania o- i 
wej audjencji. Pogłoski te mówią, że przedmiotem { 
porozumienia między p. Nelidowem a Abdul-Hami- 
dem był obecny stan kwestji bułgarskiej.

„Tajemnica dyplomatyczna — mówi dziennik petersbur­
ski — pokrywa ów węzeł, który miała rozwiązać andjencja. 
Istnieją przecież niejakie dane, na podstawie których wolno 
wnosić, że szło tam o coś niezmiernie ważnego i ściśle zwią­
zanego z kwestją wyboru, jaki Turcja zrobić będzie musiała 
w razie wojny na Wschodzie.

„Jeżeli mamy dać wiarę pogłoskom przychodzącym z Kon­
stantynopola przez Wiedeń, to Abdul-Hamid jest mocno za­
niepokojony zawartem w d. 13-ym marca nowem potrójnem 
przymierzem (aby czytelnik, nawykły do rozumienia pod tym 
terminem przymierza trójcesarskiego, nie wpadł przypad­
kiem w taki błąd, przypominamy raz jeszcze, że pod nazwą 
potrójnego przymierza obecnie rozumieć należy przymierze 
obronno-zaczepne Niemiec, Austrji i Włoch). Sułtanowi, 
jak opowiadają,nie podobają się bardzo ustępstwa poczynione 
na jego rachunek Włochom w zamian za udział w przymie­
rzu. Władcy wiernych widocznie nie przychodziło nawet do 
głowy, aby zawarcie wojowniczego potrójnego przymierza 
mogło mieć jakiekolwiek znaczenie dla cesarstwa ottomań- 
skiego nawet wrazie. gdyby Porcie udało się utrzymać na neu­
tralnym gruncie. Tymczasem jak się okazuje, Europa 
chcialaby zapłacić Włochom za ich trudy wyłącznie cudzą 
kieszenią, a ponieważ możliwe są dwie kombinacje, wobec 
których Włochom wypadnie spełnić swój obowiązek najem­
nego sprzymierzeńca, dlatego też potrzebne są dwa źródła 
wynagrodzenia: w razie udziału Francji — kosztem Francji, 
w razie zaś wzajemnej neutralności franko-niemieckiej—ko­
sztem Turcji.

„Przyszłość pokaże, czy zrobione przez niego odkrycie wy­
wołało silne wrażenie na sułtanie i czy przedstawiciele poli­
tyki rosyjskiej w Stambule umieli skorzystać z chwili, ahy 
pozyskać jakieś poważne gwarancje przychylnego dla nas za­
chowania się Turcji w razie wojny na Wschodzie. Że p. 
White pracuje i że Anglja robi przygotowania do czynnej ro­
li na wodach tureckich i rosyjskich wrazie wojny — o tem 
nawet nie można wątpić.’

Streściwszy potem owe przygotowania, z których 
się okazuje, źe Warna wa być podstawą operacyjną, 
dla floty angielskiej, czemu Rosja stanąćby mogła na 
przeszkodzie przez zajęcie w porę Bosforu—Petersb. 
Wied. dodają:

„Nasze położenie dyplomatyczne w Konstantynopolu oczy­
wiście nie jest bynajmniej takiem,aby się na niem można by­
ło oprzeć jak na murze, nie mówiąc już o tem, że w ogóle 
mając do czynienia z Turcją, trzeba zawsze szukać realniej- 
szej gwarancji niż obietnice, od których koran uwalnia pra­
wowiernych, kiedy idzie o giaura. Tyle teraz i tak uporczy­
wie mówi się o pokoju, iż możnaby sądzić, że niedaleko już 
chyba do rozpoczęcia akcji,która, wyrażając się językiem dy­
plomatycznym, powinna wyświetlić dobre zamiary państw nie 
życzących sobie wojny.”

Grażdanin powiada, że europejscy przyjaciele 
wynaleźli nowy sposób oddawania usług gabinetowi 
rosyjskiemu — mianowicie przypomnieli dawną pio­
senkę o potrójnem przymierzu niemiecko-austrjacko- 
rosyjskiem.

„Tkwi w tem najprostsze wyrachowanie: przedewszystkiem 
Oddziała się na Francję w sposób ochładzający i odbierze jej , 
wszelką rację do liczenia na sympatję Rosji, a następnie — i i 
bodaj że to jest najważniejsze, wzbudzi się w opinji publicz­
nej społeczeństwa rosyjskiego nowe obawy i nowy niepokój, 
przedstawiając jakoby rząd wbrew temu ogólnemu nastrojo­
wi zmierzał znowu do tego potrójnego przymierza, które Ro­
sji jest tak bardzo niemiłem i które wyrządziło już tyle szko­
dy jej interesom państwowym. Dajmy na to — rezonują so­
bie politycy niemieccy, że potrójnego przymierza nie będzie, 
ale w każdym razie korzystnem dla nas będzie, jeżeli puścimy 
o niem wieści w sfery rosyjskie i w taki czy w owaki sposób 
zaszczepimy zamęt nieporozumienia między gabinetem rosyj­
skim a rosyjskiemi społecznemi prądami umysłowemi.

„Jakkolwiek się (to może wydawać naiwnem, nie należy 
przecież zapominać, że nie ma naiwności, którąby wzgardził 
wielki geszeftmacher polityki europejskiej,ks.Bismark, który 
jak wiadomo trzyma się zasady, że wszelkie drogi są dobre 
jeżeli prowadzą do celu i który zwykł/aire flźche a tout hois.

„Bardzo to niedobrze, że nie wszyscy u nas pojmują poło­
żenie obecne polityki rosyjskiej w Europie tak juk należy i 
dają się łapać na przynętę, podawaną im zręcznie a przebie­
gle przez europejskich fabrykantów sensacyjnych a rozmyśl­
nie niepokojących wiadoaońci, i widzą niebezpieczeństwo od­

stąpienia polityki rosyjskiej od stanowczego niepoddawania 
się żadnym przymierzom, tam gdzie tego niebezpieczeństwa 
nie ma i gdzie się je umyślnie przyspasabia według recepty 
naszych europejskich przyjaciół.”

Od pewnego czasu w sferach dziennikarskich za­
częła powtarzać się coraz częściej pogłoska o od- 
dzielnem porozumieniu się między Rosją a Austrją 
co do półwyspu bałkańskiego. Z powodu tej wła­
śnie pogłoski Nowosti piszą:

„Oddzielne porozumienie między Rosją a Austrją mogłoby 
nastąpić tylko przez odgraniczenie tak zwanych sfer wpływu. 
Nieraz już była mowa o kombinacji, na mocy której zacho­
dnia część półwyspu zostałaby uznana za należącą do Au­
strji, a wschodnia do sfery wpływu Rosji. Ale w obecnych 
warunkach wątpić należy, aby w Wiedniu zgodzono się na 
podobny podział. Przecież Austrją rozciągnęła już swój 
wpływ na na cały półwysep Bałkański, pocóż wiec miałaby 
poprzestawać na jego części? Niemożliwość tej kombinacji 
jeszcze bardziej rzuca się w oczy jeżeli weźmicmy nu uwagę, 
że po za Austrją w rzeczywistości kryją się inne mocarstwa 
zachodnie, które obejmujemy zwykle pod ogólną nazwą Eu­
ropy — z wyjątkiem jednej tylko Francji. Długoletnia kam- 
panja dyplomatyczna uwieńczyła się nateraz zupełnem powo­
dzeniem Europy i mniej niż kiedykolwiek myśli ona teraz o 
rozgraniczeniu sfer -wpływu Rosji i innych mocarstw. Zmie­
rza ona do jednego tylko celu: do szczerego uznania przez 
Rosję tak zwanej niezależności bułgarskiej. t.j.;do osta­
tecznego wyrzeczenia się przez nas Butgarji. Oto n co wła­
ściwie idzie. Co za sens w takich warunkach może mieć od­
dzielne porozumienie z Austrją?”

Z OSTATNIEJ POCZTY,
Msgr. Galimberti wyjechał w niedzielę z Berlina, po­

wracając do Rzymu. Na wyjezdnem odbył raz jeszcze 
konferencję z ks. Bismarkiem, z cesarzem się już nie 
widział. Z Rzymu donoszą do Kreuzzeitunf', jakoby 
msgr. Galimberti miał sobie poleconcm prosić ks. Bis- 
marka o pojednanie Watykanu z Francją.

Kwestja kredytów dodatkowych, co do których p. 
Goblet zamierza postawić kwestję gabinetową, ma przyjść 
pod obrady francuskiej izby deputowanych jutro. Komi­
sja budżetowa odrzuciła je, jak wiadomo.

Aresztowania w’ Barcelonie i Sewilli nastąpiły z tego 
powodu, iż policja ujęła na poczcie proklamacje rewolu­
cyjne, przeznaczone dla armji i pod adresami różnych 
osób wysłane. Aresztowania w Madrycie nastąpiły z po­
wodu faktycznego buntu przeciw władzy i kapitanowi 
jeneralnemu. Trzymano w pogotowiu bomby w celu 
wysadzenia w powietrze gmachów publicznych. Wsku­
tek energicznego wystąpienia rządu, republikanie zrze- 
kli się podobno dalszych planów.

Paryskie depesze prywatne, donoszą, że podróżujący 
po Bułgarji prezes ministrów Radosławów agituje otwar­
cie za ponownym wyborem ks. Aleksandra Battenberga. 
Wielkie zgromadzenie narodowe ma być podobno zwoła- 
nem do Sofji na d. 17-ty kwietnia st. st.

Według depeszy Reutera, sąd wojenny w Radomirze 
skazał za zamordowanie dwóch deputowanych, prefekta 
i nauczyciela w Dubnicy, ośm osób na śmierć, jedną 
osobę na 15 lat ciężkich robót, 12 osób na 10 lat. jedną 
na trzy, a jedną na dwa lata. Trzydziestu oskarżonych 
uwolniono.

Były komendant Widdynia, podpułkownik Liubomski, 
który za stosunki z Benderewem został pozbawiony ko­
mendy, odgrażał się publicznie w Widdyniu na rząd i 
odmówił przybycia do Sofji, skutkiem czego został u- 
więziony i internowany w Nowem Siole, w Rumelji.

W poniedziałek sekretarz stanu dla spraw Irlandji, 
Balfour, wyłożył w angielskiej izbie gmin zasady bilu 
o zaostrzeniu przepisów karnych w tym kraju. Część 
przepisów, stanowiących treść bilu, podała już depesza. 
Tutaj uzupełniamy je tylko kilkoma jeszcze szczegóła­
mi. Niektóre zbrodnie natury niepolitycznej, jako to 
morderstwa, gwałtowne wtargnięcia do mieszkań itp., 
mają być sądzone przez trybunały angielskie, inne prze­
stępstwa idą pod rozpoznanie trybunałów juryzdykcji 
sumarycznej, które orzekają kary do sześciu miesięcy 
za sprzysiężenia, napaści itp. Bil może być zastosowa­
nym w okręgach, w których został proklamowany. Jeżeli 
jedna z izb parlamentu odrzuci projekt proklamowania 
bilu w danym okręgu, uchwała obowiązuje rząd.

-------- } 

TELEGRAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Wiedeń 30-go marca. (Td. pry w. Kury. IF.) — 
Z Berlina donoszą o prawdopodobieństwie wybuchu 
przesilenia ministerjalnego we Francji. Gabinet Cle­
menceau jest możliwym.

Merlin 30-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Jenerał Werder, teraźniejszy gubernator Berlina, ma 
być mianowany posłem niemieckim w Petersburgu, 
w miejsce jen. Schweinitza, który ma być przenie­
sionym do Rzymu.

Merlin 30-go marca. (Td. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiaj rozpoczynają., się obrady rzeczoznawców nad 
reformą podatku cttkrewego. Książę Bismark kon- « 
ferował z Miąuelem nad projektem podatku od 1 
wódki. •

Merlin 30-go marca. (Teł. pryw.. Kurj. W.) — 1
Kreuzzeilung utrzymuje, że Europie grożą niespo­
dzianki, ponieważ droga prosta nie'.prowadzi do 
celu.

Maryi 30-go marca. (Tel. pryw. Kurj. U.)— 
Izba deputowanych przystąpiła wczoraj powtórnie | 
do wyboru wiceprezesa. Wybrany został 223 glosa- w 
mi Spuller, podczas gdy Andrienx, za którym gło&o- I
wała także prawica, otrzymał tylko 209* głosów. 1

Mxym 30-go marca. pryw- Kurj. W.) — ( i 
Dzienniki wieczorne potwierdzają wńadomość, że \ j 
Crispi i Zanardelli wstąpić mają do gaibinetu Depre As­
ti sa.

Iftadryt 30-go marca. (7ieZ. pryw. Kurj. JE) — 
W izbie deputowanych oświadczył minister wojny, 
iż rząd posiada dostateczne środki do utrzymania 
porządku i unicestwienia planów, które są mu dokła­
dnie wiadome. Canowas del Castillo, tudzież prze- 
wódcy innych stronnictw oświadczyli, iż rząd liczyć 
może każdej chwili na ich poparcie.

Dublin 30-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Proboszcz Ryan, wezwany przez rząd na świadka, 
stanął w izbie sądowej, odmówił wszakże złożenia 
świadectwa, wskutek czego został odprowadzony do 
więzienia. Lord-major Dublina, arcybiskup i depu­
towany O’Brien towarzyszyli ks. Ryanowi do wie­
zienia.

Konstantynopol 30-go marca. (Tel. Aj. 
póln.)—Wskutek ukazania się cholery w Peszcie u 
stanowioną została pięciodniowa kwarantanna dla 
statków przybywających z Dunaju oraz z wybrzeży 
morza Czarnego, od ujść Sulimy do Bnrgasu.

Petersburg 30-go marca. (Td. pryw. Kurj, U’,’) 
Nowoje Wremja utrzymuje, że kombinacje wiązar/e 
przez prasę niemiecką z ostatnim artykńtem Mosit. 
wiedomosti, pozbawione są wszelkiej podstawy fakty­
cznej. Polemika dowodzi tylko życzenia Niemiec 
wciągnięcia Rosji do przymierza trójcesarskiego. Po­
lemizując dalej z wiedeńskim Tagbhdtem, który priy- 
mierze Niemiec, Austiji i Włoch nazywa rękojirn 
pokoju, powiada Nawoje Wremju-. Rosja życzy stftie 
przecież.także pokoju i nie przedsiębrała nic takt ago, 
coby wojnę mogło wywołać. Rosja może spokojnie 
patrzeć na potrójne przymierze, żyjąc poza niem. sa­
modzielnie i utrwaleniu pokoju europejskiego sfltnie 
dopomagając. O szczerych usposobieniach pokojo­
wych Rosji może ten tylko wątpić, który sam bez 
warunkowo chce wojny. (Aj. póln.)

Petersburg 30-go marca. (Tel. pryw. K. If.)— 
Birżewyja wiedomosti donoszą: Kancelarja krech iłowa 
zawiadomiła drogą telegraficzną bankierów zagrani­
cznych, że minister skarbu Wysznegradzki mte po­
zwoli, ażeby zostały naruszone prawa właścicieli o- 
bligacyj kolei łozowo-sebastopolskiej, od któryish żą­
dają opłaty podwójnego podatku kuponowego. An­
kieta w tej sprawie została zarządzoną. (Aj. poln.)

Petersburg 30-go marca. (Td. pryw. K. W.)— 
Birżewyja Wiedomosti zamieszczają tekst powziętej 
przez departament ekonomiczny na propozycję mini­
stra komunikacyj uchwały dotyczącej sposobu spotę­
gowania ruchu towarowego na kolei nadwiślańskiej. 
Na ten cel ma być użytą suma 1,112,000 rs., uzyska­
na z emisji nowych obligacyj. Do chwili uzyskania 
tego kapitału drogą emisji, ministerjnm komunakacyj 
wyasygnuje potrzebną sumę z kredytów nadzwy­
czajnych. (Aj. póln.)

Petersburg 30-go marca. (Td. pryw. K. TE)— 
W Petersburgu ma zebrać się kongres przedstawi­
cieli banków długoterminowego kredytu. (Aj. póln.)

Petersburg 30-go marca. (Tel. Aj. póln.) — 
Pet, wied. donoszą, że komisja do zrewidowania nie­
których paragrafów taryfy celnej ukończyła swoje 
prace, rozstrzygnąwszy w duchu potwierdzającym 
kwestję podwyższenia cła od przywożonej z zagra­
nicy przędzy bawełnianej, nici i krochmalu.

Petersburg 30-go marca. (7W. Aj. póln.) — 
Jenerał Czerniajew otrzymał miejsce dyrektora kolei 
kursko-charkowsko-azowskiej.

Petersburg 30-go marca. (Tel. pryw. K. 1F.)— 
Pet. wied. donoszą, że naczelnik wydziału prasy, taj­
ny radca Feoktistow, który w sobotę przybył do 
Moskwy, powrócił tu w poniedziałek. (Aj. póln.)

Petersburg 30-go marca. (Tel. pryw. Kurj. IF.) 
Nawoje Wremja donosi, że minister spraw wewnętrz 
nych oczekiwanym jest w tych dniach z powrotem 
z Moskwy. (Aj. póln.)

Nowogród 30-go marca. (Tel. Ąj. póln.) — 
Wczoraj przybył tu Wielki Książę Włodzimierz Ale­
ksandrowicz.
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GIEłDł.
Warszawa, 30-go marca.

Wobec znacznie wyższych notowań rubli wczoraj w 
Berlinie, u nas spodziewano sic dzisiaj szacowań, zdra­
dzających dalszy rozwój tejże samej dążności zwyżko­
wej. Stawiano przeto żądania niskie i pierwsze tranz- 
akcje zawarto po niskich kursach. Okazało się jednak, 
że szacowania te zawiodły oczekiwania i nie okazywały 
ak bardzo szybkiego dążenia zwyżkowego, obiecując 
ylko utrzymanie się kursu, albo też ewierćmarkową za­

ledwie zwyżkę. Ostudziło to zapały i w dalszym ciągu 
tzynności giełdowych kursa podnosiły się znowu.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 55.90— 
bez obrotów. Krótkoterminowemi dopełniono pewnych 
tranzakcyj po 55.57'/„, 55.62’/?, 55.65 i 55.70 — przy 
żądaniu 55.80 i chęci płacenia 55.60. Na zwyżkę wpły­
wają też warunki miejscowe, gatunek papieru itp.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie dopeł­
niono tranzakcyj.

Na Londyn 11.26—przy płaceniu za krótkotermino­
we wpkslc po 11.24.

Na Paryż 44.85—transakcje po 44.72 */2 i 44.75 
zawarto.

Na Wiedeń 88.90 w żądaniu.
Papiery równie mocno, jak dotąd.
Listy likwidacyjne 94.25 i 94 wedle wielkości odcin­

ków—bez obrotów jednak.
Pożyczki wschodnie 100.15 bez różnicy, płacono 100.
Listy zastawne ziemskie 101.75 za 1 serji żądano, 

ml.55 płacić chciano i po 101.60 płacono; za II, III i 
IV chętnie dawano 101.40, po tej cenie zawarto pewne ; 
tranzakcje i po tej też cenie pozostali niezaspokojeni I 
ui'jbywcy.

Listy zastawne miejskie 99.75 za I, 99.25 za II, 
98.90 za III i IV w żadaniu.

Ctbligi 94.25 i 93.35.
Listy łódzkie bez zmiany.
Z nkeyj zanotowano: akcje banku dyskontowego po 

290 w żądaniu i po 280 w chęci płacenia; akcje banku ! 
handlowego w Łodzi po 320 płacić chciano; akcje war- I

.wsskiego Towarzystwa ubezpieczeń po 200 ofiarowa- ) 
*e, po 190 poszukiwane; akcje fabryki stali 960 w żą­

daniu., miałyby nabywców po 915; za starachowickie żą- i 
dano 65; akcje Zawiercia po 260 w żądaniu i 252 w 
chęci płacenia.

tłodz. 12. Usposobienie dosyć mocne. Za weksle 
krótko terminowe na Berlin 55.65 płaconoby.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 30-go marca r. b.

Targ zbożowy bardzo niekorzystnie dla sprzedawców się 
przedstawia. Brak zapotrzebowania zboża obniża ceny i o- 
słabia dążności, nawet przy słabych dostawach i wcale niena- j 
tarczy woj podaży. Niektóre młyny mechaniczne w mieście i 
nawet chwilowo produkcji zaprzestały, posiadając dostatecz­
ną ilość iwwaru, którego zbyt jest utrudniony. Pszenicy wy­
stawiono na sprzedaż 500 korcy w gatunkach dobrych i od­
dawać musiano wyborową 7.90 i 7.95, białą po 7.80, pstrą po 
7.35 do 6Xx>—tej ostatniej bardzo mało. Żyta 400 korcy. Zbyt 
również ttrudny. Płacono za wyborowe 4.80 do 5 rs.—średnie 
po 4.70 oddawano. .Partję 100 korcy jęczmienia sprzedano po 
cenie niezmienionej. Owies tylko dosyć mocno. Pomimo, iż 
500 korcy'na na sprzedaż wystawiono, osiągano jednak 2.65 
2.70. 2.80, 285 do 3.05 za korzec. Groclai trzy partje, razem 
160 korcy nie znalazły nabywcy.

Siana i slamy ilości bardzo drobne — handel dataliczny. 
Koniczyny wczoraj ofiarowywano też partje po 32 rs.—płacić 
chciano 30 rs.—o ile się zdaje do tranzakcjl nie doszło. Po za 
obrębem targu sprzedano Jęczmienia pewne ilości, za średni 
4.20, lepszy do 4.50 osiągano. Wyki 30 korcy sprzedano po 
5.25. Tymoteusz po 19 rs. £vbin żółty po 4.20, niebieski po 3 75 
oddawano—gatunek nie świetny.

LOGOGRYF KWADRATOWY,

(Ułożył W. Pracki).
Z załączonych sylab ułożyć 11 wyrazów, tak ażeby litery 

stojące na miejscach oznaczonych krzyżykami, utworzyły 
imię i nazwisko dzielnego wojownika starożytności.

Sylaby: a. a, a, a, ai, al, an, bac. bal, burg, cia. ckar, cya, de 
drów, dru, tons, gi, gja. gu, kia, kro, lek, li, lo, man, mar, nan’ 
ne, ne, nos,o, ra,ras,rel,ry, san. san, sen,skie, staw, sto,stróm 
the, u. xe.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)

9)
10)
11)

Znaczenie wyrazów: 
Słynny malarz włoski. 
Góry w Azji.
Miasto w Polsce.
Drzewo w Indjach rosnące 
Miasto w Węgrzech.
Zabój ca Gustawa U I-go.
1owiesciopisarz francuski 
Sztuka wywoływania du­

chów.
Uczeń Arystotelesa.
Król Asturji.
Nauka o wodach mineral­

nych.

Rozwiązanie szarady umieszczonej w nrze 85.

TURYSTA.
Dobre rozwiązanie pierwsi nadesłali: pp. A. Dąbrowski. W. 

G.. K. i F. Wilczkowscy, Z. Arlitewicz, A. Korytyuski, Hele­
na F.. Z. Wilczkowski, M. Lipmauowicz. 1. B., J. Bartnicki, 
J. Binkowski. A. Zawadzki. Skiba. Benedykt F., S. Tarnowski. 

S. Gumowski, S. Siennicki, W. Mizerski, K. Grabowski, S. Za- 
bokrzecki, A. Smorczewski. H. i W. Frommer, T. Stasia, B. i 
K. Mosdorf, B. i T. Stern. W. II. i L. Gantz, A. i B. Bohm. H. 
Rabinowicz, M. Gantz, H. Rotmil, W. Bełżyński, A. z Sosno­
wic. H. Freidenson, J.Piirschel, L. Jelonek. F. T. A. i E. Beck­
man. R. Cohn, S. Niopokojczycki. J. Kowalski, 8. Kreuzer, J. 
Stifson i wiciu innych, dla braku miejsca nie umieszczonych.

TKA. TB -A.

Dziś: „Muszkieterowie (po cenach daw­
nych). Jutro: Na korzyść Mikołajewskiej ochrony 
dla dzieci żołnierskich w Warszawie koncert woj­
skowy, 3-ci akt „Noe” i 2-gi akt „Indje”.—Hozmaito- 
sct. Dziś: „W Alpach”, „Pan Benet” i „Teatr amator­
ski”. Jutro: „Nasi zięciowie”.—Maty. (ulica Daniło- 
wiczowska). Jutro: „Nanon”.—Dv/'f: Przedstawienie 
artystów trupy ruskiej. Dziś: „Pieśni cygańskie w o- 
so bach” i „Pragniemy wszyscy miłości”. 

CYRK CINISELLI
TBUPA SOZEĆETTZ^LA-TśTT-T

Dziś po raz pierwszy wyprowadzenie
koniu Blondin, chodzącego po linie 
na wysokości 35 stóp, tresowanego przez JF, (Jor- 
rąriini. Bliższe szczegóły w programach.

Początek o godzinie 8. (294)

— Ignacy firesla-uer, adw. przysię­
gły. po powrocie z zagranicy, prźyjniuje sprawy 
do wszystkich instancyj w kancelarji swojej przy 
ulicy Miodowej nr 19. (1141)

Szpital Ewangelicki.
W ambulatorjum szpitala przychodzącym chorym 

udzielają porady codziennie od godziny 107. do ll‘/a.
W chorobach wewnętrznych:

Dr Mikołaj Brunner,
Dr Aleksander ffolff, 3

W chorobach chirurgicznych:
Dr Władysław Stankiewicz.

W piątki zaś porady w chorobach moczo-płciowych 

V AMBULATORIUM SŹPiTALA^mflT 
udzielają się bezpłatnie porody lekarskie:

1. Od 9—10 w chorobach gardła, nosa i krtani, z wyjątkiem
czwartków i niedziel,

2. Od 10—11 w chorobach wewnętrznych—i
3. Od 11—12 w chorobach chirurgicznych codziennie, a w

chorobach organów moczo-płcidwych tylko w ponie­
działki. (189)

— Własnoręcznie malowana i podpisana przez ś. p. [
I. Kraszewskiego akwarella z 1852 roku, 

pozostawiona do sprzedania w I-m sklepie dzieł sztu­
ki polskich Artystów Malarzy i Rzeźbiarzy tegocze- 
snych i dawniejszych, róg Nowego-Światu z wej­
ściem od ul. Wareckiej nr I. (355)

i z kolorowymi kamieniami 
poleca

M. MANXIELEWICZ, 
w gmachu Teatru pod filarami.

— Niniejszem donoszę, iż z dniem 20-ni marca 
r. b. wystąpiłem z firmy E9 estphal <$• 
Abenhausen w Berlinie. Upraszam zatem 
Szanownych Klijentów tejże firmy, ażeby nadal we 
wszelkich interesach wprost się do niej zgłaszali.

Adres: Westphal & Abenhausen
Berlin S. W. Krausenstr. 37.

(1138) Henryk Sonnenfeld,

Od czwartku, t. j. 31 marca, przez parę dni 
trwać będzie 99'yprzcduż 

wysootowanycli parasolek, rękawiczek paryskich 
damskich i męzkich i lasek w magazynie

W. Ifelmberg, Krak.-Przedm. nr 21. (3(10)

Bani Aniela, (Jiechąntiwska, właści­
cielka magazynu mód (Ńowy-Swiat nr 47), wyje­
chała za granicę. (1144)
jmu .......... ... owir^wriiHwwmiBiimni i .......

— JE. Kialkiewicz, współwłaścicielka ma" 
gazynu kapeluszy damskich, Niecała nr 12, wyje­
chała do Wiednia po świeże modele i różne nowości 
na bieżący sezon. (1137)

— największy w kraju skład, zega­
rów i zegarków JH. JlAugustynowi­
cza, Krakowskie-Przedinieście nr 9 (róg Królew­
skiej), poleca świeżo nadeszłe transporty zegarów 
francuskich, stołowych, ściennych, biurkowych, ga­
binetowych. podróżnych, budzików etc. etc. wszel­
kich stylów i rodzajów, gwarancja dwule­
tnia, ceny najniższe. (332)

347 Hkspedycyjno^Agen. tur owy
oraz

Skład Herbaty i Ekstraktu „ dibits" 

T. D. Łapińskiego 
przeniesione zostały na ulicę 

Królewską nr. 4lł nowg. Telefonu nr 278* 

Rady zarządzające

dróg żelaznych
Warna wsko-Wiedeuskiej i Warszawsko-Bydnoskiej

Z dniem 20 marca (1 kwietnia) 1887 roku, soda 
oczyszczona (krystaliczna'), oprócz gryzącej, przewo­
żona w związku moskiewsko-warszawskim, taryfo­
waną będzie podług zasad klas 111—0, za wyłącze­
niem przewożonej ze stacyj pogranicznych dróg że­
laznych warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-byd- 
goskiej do Moskwy, należność frachtowa od której i 
nadal obliczaną będzie podług taryfy specjalnej 
w prowadzonej w wykonanie z dniem 3 (15) marca
1886 r. (353)

— Otrzymałem w komis z fabryki Jaro­
sławskiej If ago Hojfmarka, czystą i 
doskonała ' (338)

W* CYKORIĘ w PROSZKU W 
która dla niezamożniejszej ludności, w zupełności 
może zastąpić kawę, w paczkach 1, */, i J/4 funto­
wych, sprzedaje się po 12 kop. za funt, w han­
dlach moich: Marszalkewska nr i 
W Kublinie, Krakowskie-Przedinieście nr 193.

Wł. F. NOWICKI.  

warszawsko-terespolska 
Wykaz ruchu i dachodu za m. luty I8€7 r.

1) Za przewóz 32,445 pasa­
żerów rs. 34,780 k. 54*4

2) Za przewóz 2,910.257 pu­
dów towarów rs. 127,402 k. 57

3) Dochody różne rs. 4<»8 k. 33‘/a
Razem rs. 162,681 k. 45

W lutym 1886 roku było do­
chodu . *  rs. 137,720 k. 20

Zatem w lutym 1887 roku 
wiecej o rs. 24,961 k. 25 

czyli na 18‘12° 0.
Od 1 stycznia do I marca

1887 r. dochód wynosił . . . rs. 323,030 k. 80
W tymże samym czasie 1886

r. było dochodu  rs. 276,816 k. 43»/,

Zatem w roku 1887 dochód 
zwiększył się o rs. 46,214 k. 36’^ 

czyli na BTTlrt/n. (358)J I I ---

MCDI F skromnei ozd°bne, tanio 
IVluDLu nabywać można w Maga­

zynie Piechowskiego i S-ki, PRZE- 
NIESIOJTYM na Marszałkowską 
Nr 11+ róg Złotej, front, 1-e piętro. (2

KOłDRY WATOWANE, 
adamaszkowe jedwabne, atłasowe wełniane i jedwab ne satinetowe i tyfty* 
kowe w różnych kolorach na najlepszej wacie, na zamówienia z wełnianą 
watą, wyrabia i sprzedaje po cenach bardzo nizkich

F'. KTTILO’VVSfES.I
(292) dawniej Juljan f^enkala, Senatorska 9.
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A

DYWANY, CHODNIKI,
w Składzie S. J>. Seuiemicebern, ul. W/i(- 
ffit nr 19 róg Miodowej. (285)

wynagrodzeń wypłaconych w miesiącu lutym 
roku 1887 przez warszawską jenerahią reprezenta­
cję Towarzystwa ubezpieczeń ,.Jakor” za szkody, 
zrządzone przez pożary w Królestwie Polakiem i 

kraju północno zachodnim.
I. Ubezpieczenia rolne.

A. Królestwo Polskie.
Rs. k. 

Huba Mieczysław, Polesie, powiat gró­
jecki  3,299 38 

Bukowski Jan, Długo-Konty-Kobiałki,
powiat mławski  1,820 70 

Myśliński Władysław, Bartodzieje, po­
wiat pułtuski . 2,757 82

Ługowski Władysław, Curyn, powiat 
włodawski...............................'................. 966 63

Młodzianowski Jan, Sadków, powiat ra­
domski  3,287 — 

Sukcesorowie Adama Karwickiego,
Kurwice, powiat opoczyński .... 432 70

Chrzanowski Zdzisław, Smardzewice,
powiat opoczyński  582 24

Ostaszewska Karolina, Walentynów,
powiat iłżecki 1,204

Lewicka Marja, Rogale, powiat łukow­
ski 4,006

Grabowiecki Wincenty, Niedziałowice,
powiat chełmski  58

Zbroński Wincenty, Nowodwór, powiat 
lubartowski..................... 1,519

Bohlen Aleksander, Rogoźno, powiat to­
maszowski .......................... 283

Kuczyński Mieczysław, Biliki, powiat 
nowo-radomski .....................3,022

Muzolf Jan, Bendziny, powiat często­
chowski ..................................................... 4,122

Makomaski Ludwik, Trębaczew, po­
wiat rawski ................................. 377

Bankiewicz Edward, Baranów, powiat 
pińczowski.............................................  . 5,446

Gumiński Teofil, Żabiec, powiat stopni-
cki  216

Niedziałkowska Józefa, Sułkowice, po­
wiat łęczycki  463

Słubicki Albin, Ozorzyn, powiat kol­
ski .................................. 267

Graczyk Michał, Kolonja Wtorek, po­
wiat słupecki  237

Wieczorek Władysław, Władysławów,
powiat turecki . 684

96 !

92 i

50 i

59

04

B. Kraj północno-zachodni.
Książe Antoni Radziwiłł, Mała Bałwań,

powiat słucki - . . . 70 ~-
Książę Antoni Radziwiłł, Kunosy, po­

wiat słucki  105 —
Epstein Samuel, Luszyn, powiat piń­

ski  119 —
Hrabina Stefanja Plater, Ażukardzie,

powiat wiłkomierski  200 —
Łąeznie.... 35,551 08

Członek komitetu nadzorczego
Z. Reklewski.

33

02

97

81

40

35

72

II. Ubezpieczenia fabryczne i miejskie.
A. Królestwo Polskie.

Heine Broem, Wola Marzeńska, powiat
łaski  468 —

Dobrzański Aleksander, Busk, powiat
stopnicki  521 59

B. Kraj północno zachodni.
Juchwid Judei, Bobrujsk  45 —

Łącznie . . 1,034 59
Ogółem wypłacono w miesiącu lutym

1887 r '.......................................... 36,585 67
Warszawa, dnia 22 marca 1887 roku.

Jeneralny reprezentant Towarzystwa ubezpiecz*' ń 
„Jakor”

(357) Edward Epstein.

Kurs plwarszawskiej.
Dnia 30-go marca 1887 r.

Weksle: Żąd. | Płac.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. “55780’ —55750“
Londyn 1 funt. ster. „ „ 11.26 —.—
Paryż 100 franków „ „ 44.86
Wiedeń 100 guld. „ „ 88.90 —.—

Papiery publiczne:
5®/0 Listy zast. z r. 1869 d. -- —.—

- „ „ ni. 101.75 101.55
Listy zast. m. Warsz. ser. I 99.75 —.—

„ „ o 11 99.25 —.—
Z r „ HI 98.90 —■
’ , „ IV 98.90 —.—

Listy zast. m. Łodzi serji 1 95.25 —.—
4*/„ Listy likwidacyjne duże 94.25 —.—

r r mule 94.— —.—
Bil. Banku Ces. s. I, II i III —,— —.—
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 —.— —.—

„ „ „ 1866 —— -- .---
I Pożyczka wschodnia rs. 100 100.15 —.—
n „ „ rs. 100 100.15 —.—
III „ „ rs. 100 100.15 —.—
Listy wileńskie dhigoter. . . —.—

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 94.25 —.—
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 -- —.—
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 -- —.—
Akcje dr. ż. warsz,-terespol. ■—.--- —.—
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej -- .—
Akcje Banku hand!, warsz. —
Akcje Banku dyskont, warsz. 290.— 280.—
Akcje Banku handl. w Łodzi -- .--- 320.—
Akcje warsz. To w. uh. odogn. 200.— 190.—
Akcje warsz. Tow. fab. cukru —.— —,—
Akcje Tow. f. cukrn Józefów —.— —.—
AAeje Dobrzał. Tow. f. cukru —.— —.—
Akcje '1 ow. Lilp„ i Lew. —.— —.—
Akcje Tow. przędz. Zawiercie 260.— 252.—

Wartość kuponu:
(po potrącaniu podatku skarbmoego).

Od Listów zast. ziemskich 5°/0 kop. 129*/, 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 236’/, 
Od Listów, zast. m. Łodzi kop. 196'/a
Od Listów likwidacyjnych kop. 125’/, 
Od Obligów ni. Warszawy kop. 22O’/4

Taigi

Cenn okowity.

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 30-go marca 1887 r.

Pud Korzec
od do od | do

K 0 p i e j e k
Pszenica 242 sm. i ord. — — —— —

„ „ pstra i dobra — — 735 765
„ . biała . . . — — 780
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt.
— — 790 795
— — 480 500

„ średnie.................... — — 470 —
„ wadliwe................ — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — — —
Owies..................... 142 f. — — 265 305
Gryka.................... 202 f. — — — —
Rzepik letni.................... — — — —

„ zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapes, zim. 212 t. — — — —
Groch polny 262 funt. . . — — — —
Ziemniaki........................ — — — —
Masło świeże funt . . . — — —

„ solone pud .... — — i—«
Siana pud........................ — — — —
Słomy pud........................ — — — —
Drzewa opał. twar. s. kub. — — — —

„ „ miękie „ — — — —

z dnia 30-go marca 1887 r.
Hurt, skład. Wiadro rs. 7 kop 993 

„ Garniec rs. 2 kop. 60.

księgarnia, 537r
Skład Nut i Fortepianów 

Gebethnera i Wolffa, 
posiada na Składzie Głównym' 

TABLICE SYNCHRONISTYCZNE 
do Historji Polskiej, 

ułożone przez 
Stanisława Kaczkowskiego. 

Cena zniżona rs. S, (pierwotna rs. 1 
kop. 50). z Przesyłką rs. 1 kop. 25.

OSTRYGI
? Holsztyńskie

codziennie świeżo,

i Handlu Win i Dfflaęń
Ant. Stępkowskiego,

Wierzbowa Jś 9. 12r

RESTAURACJA 
w zakładzie kąpielowym w Nowem- 
Mieście nad Pilicą, do wydzierżawienia. 
Objaśnienia w Zarządzie zakładu.

Nakład S. OrielWa Synów,
Krakowskie-Przedmieście A? 66. 

NAJLEPSZA

METODA JEŻYKA FRANCUZKIEGO 
dla uczących się z pomocą lub bez pomocy 

nauczyciela.
w 36-ciu listach 

podług 22 wydania metody 

TOUISSAMT LANGENSCHEIDTA. 
Zeszyt 10 k.—z przesyłką 12 k.

Całe dzieło w oprawie tekturkowej rs. 3.60, 
z przesyłką pocztową rs. 4. 454r

Z powodu wyjazdu do odstąpienia LO­
KAL z czterech pokojów, na dole od fron­
tu. w którym od lat kilku egzystuje praco­
wnia sukien. — Wiadomość na miejscu, uli­
ca Zimna M 4, mieszk. 1. 547

MEBLE
z powodu wyjazdu do sprzedania wykwin­
tne urządzenie. Obejrzeć można codzien­
nie od godz. 12-ej do 2-ej. Krakowskie- 
Przedmieście Jfe 58, mieszk. 4. 54OR

Administracja „WĘDROWCA”
ma zaszczyt przypomnieć naszym prenumeratorom, że czas odnowić przedpłatę półroczna 
i kwartalną.

Prosimy o wczesne wpisy, gdyż od tego załeży liczba drukujących się nakładów 
a z opóźnienia w opłacie wyniknąć może nieregularność wysyłki „Wędrowca” dla pv 
meratorów.

Zwracamy też uwagę na to, co i sami prenumeratorowie „Wędrowca” tykikr< e 
ocenić mogli, że tak dla uniknięcia zwłoki w odbiorze, jak i pewności przesyłki, na.. . 
bez żadnego pośrednictwa wysyłać przedpłatę wprost do redakcji „Wędrowca”, f,: a 
Warecka 5? 9.

Przedpłata wynosi w WARSZAWIE:
z dodatkiem książkowym rocznie rs. 7, półrocznie rs. 3 k. 50; kwartalnie rs. 1 k. 75 

bez dodatku książkowego rocznie rs. 6. półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 k. 50.
w CESARSTWIE i na PROWINCJI-

z dodatkiem książkowym rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2:
bez dodatku książkowego rocznie rs. 7. półrocznie rs. 3 k. 50. kwartalnie rs. 1 k. 75.

Wszyscy nowi prenumeratorowie. którzy wniosą opłatę roczną wprost do redakcji, 
otrzymają oprócz zapowiedzianego premjum z dzieł Słowackiego lub Mickiewicza, pierwszy 
tom Taiue'a „Podróży po Włoszech”, której tom drugi drukujemy i dajemy teraz, lub kom­
plet „Wędrowca” z roku zeszłego, za opłatą portoiji na prowincji. 591r

LIRNIK SALONOWY.
Wybór najulubieńszych śpiewów z altan:

Adeliny Patti, Chrystyny Nilsson, 8embrich-Ko* 
chańskięj, Donadio, Barbi, Józefiny Reszke i wielu 

innych, na jeden glos, z to warz, fortepianu.
1. Arditi „Mów” (Parle) . ....................................................................................
2. Bevignani ..Ja wierzę ci”
3. Tosti Piosnka Fortunia........................................................................................
4. Wieniawski Extase.....................................................................................
5. Liszt „Ach jak endownem musi być” (Es muss ein Wunderbares sein)
6. Verdi „Otello” Ave Maria...................................................................................
7. „ „ Canzone.......................................................................................
8. Faure Crucifix
9. Mierzwiński. Tu che m ami

10. Ponchielli, Giocouda. duet,.................................................................................

cena kop. 60.
40.

r> 40.
n 50.
n 30.
n 40.
* 40.

30.
30.

9» 40.
WYSZEDŁ NAKŁADEM

Redakcji Echa Muzycznego, Teatra.aego i Artystycznego, •
Senatorska -V- 26 i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 61( E

Nakładem tejże Redakcji, wyszły Arcydzieła Muzyki historycznej:
1. Astorga Arja „Morir voglio”
2. Bach „ „Mein glaubiges Herze”
3. Buononcini Arja „Per la gloria” . . .
4. Całdara „ „Come raggio.di so!
7. Jomelli Canzońetta „La Cnhindrina”................................................................

8. Lotti Romanza „Pur dicesti’...............................................................................10. Paradisi „Aijetta Forza d’amore”
11. Pergolese „ „Se tu mani’’ ................................................................  ,
13. Sacchini Aria z op. Dardanus „Ah contrę tant d’amour”
14. Salvator Rosa Canzonetta „Star vicino”
15. Scarlatti „Sento nel core” . . .  ............................
16. Królowa Marja Antonina „C’est mon ami”

cena kop 30 
„ 40.

40.
30
30.
40.
20.
30.
30.
40.
40.

Ostatnia Historyczna Powieść
J. I. Kraszewskiego,

557r pod tytułem:

„Męczennica na tronie”
wyszła z druku nakładem Księgarni, Składu

Nut i Fortepianów

Gebethnera i Wolffa,
2 tomy, e«M r*. 2, z przesyłką rs. 2 k. 20.

Letnie Mieszkania
otoczone sosuowemi lasami, w possesji Glin­
ki, pięć minut od stacji Wawer, godzino 
Warszawy powozem.—Wiadomość Aleja . — 
rozolimska .V- 26, nowy 70, mieszkania 2" 
Osoby, które zamówiły mieszkania, raczą 
się zgłosić przed Niedzielą, zrana od godził 
ny 10-ej do 12-ąj. * 514

t,



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 30 marca 1887 r.

Tegoroczni Prenumeratorowie * i 

| BIESIADY LITERACKIEJ, || 
otrzymają bezpłatnie portret olejny, kolorowany i artystycznie wykończony M 

! J. I. KRASZEWSKIEGO,! 
porting poitEetiŁ.przez lir. Mniszcha wykonanego w Paryżu, a uznanego S | 
przez samego J. I. Kraszewskiego za najlepszy, ze wszystkich jego por- S 

tretów i fotografii. x
Wykończenie oleodruku zostało przyśpieszone. 520

90 X XXXX XX9wC& XX XX XXX X X XX X XX X X X X XX XXXXXXXXXXXX
N&JWWSZE WYDAWNICTWA ILUSTRACYJNE

KSIĘGARNI, SKŁADU NUT I FORTEPIANÓW
GEBETHNERA i WOLFFA, 

„DZIAD I BABA” 
' BAJKA 11. KRASZEWSKIEGO,

z Hsurtracjami wysoce utalentowanego artysty-malarza
F’iwtra Stacbiewfcza*

Sześć kmtonńw wykonanych sposoliem fated rukowym, w ozdobnej teczce.

!$ 
i

J

Zakład Fotograficzny
w Krakowie,

w położeniu korzystno™ i światłem półno- 
cnem. jest wraz z urządzeniem i utensylia­
mi z powodu interesów familijnych za 2,500 
Złr. w. a. do nabycia.

T. ANDRZEJEWSKI, fotograf, 
obok ,Hotelu Krakowskiego”. 558

Baranina Angielska 
' zwyczajna, pekafleisz, ozory peklowa­
ne, szynki wędzone funt od 18 do 20 ko­
piejek. polecam Ssanownej Publiczności w 
jatkach głównych przy ulicy Gnojnej róg 
Krochmalnej Je 9, jatki Jś 11. . 560 .

F. Gasiński.
DO WYVWEIIA

od 1-go Kwietnia 1887 r. 548

«itu Nr 5 jrzy Hlcy Hortsnsji.
7 Pokojów, z przedpokojem, balkonem, 

kuchnią, spiżarką, piwnicą, góra wspólną, wa- 
terklozetem, zlewem i wodociągiem, na III 
piętrze, od frontu.

’Tunel w suterynach od frontn. na bawar- j. 
ję lub magle..................... 1

1 Pokój na dobę, w oficynie, poprzecznej. ,

Magazyn Mebli 
Jana Tarnowskiego i S-ki, 

Królewska M 29. dawne Ti woli.
Z powodu zmńtny lokalu sprzedąje mebla { 

wszelkiego rodzśjń. po cenach znacznie 
zniżanych. • - - ■________  479_____

Do sprzedania lub wydzierża wieeńi 493 

sześć MAJĄTKÓW,' 
w Targowskiej gnb. powiecie Kirsa 
nowskina 1600 des.,» Saratowskiej gub. 
powiecie Se.rdobskun 500 des., w Tulskiej 
gub. pow. Aleksińskim 290 fas., w Kitow­
skiej gtrf). pow^Ritowmyutakńn 1400 dec, 
w Nowgoredzfaoj gub. pow. Barowjckim 
600 des.—Oferty adresować należy do wła­
ścicielki' Moskwa, Twerskaja 'Boi. Gnfazdeti- 
gki pa. <to« Kaaswowa N. M. Nasypmy.

Dla tatojcli i OsWimycii
Ekstrakt i Karmelki 

Miodo-Ziołowo-Słodowe, 
Fabryki „LELIWA”, 
w Warszawie, ul. Zgoda Jfe 6, 

^analizowane i uznane przez Radę Le­
karską.- Sprzedaż w aptekach i skftwiach 
aptecznych w Warszawie, Królestwie i 
Cesarstwie, 50% tańsze od niemieckich. 
Flaszka ekstraktu kop. 75, paczka kar­
melków kop. 15. 466

OSZCZĘDNOŚĆ.
Z dniem 1-ym Kwietnia, za Żelazną Bra­

mą Jf? 6 wprost targu rybnego otwartym bę­
dzie sklep mięsa prawdziwych ukraińskich 
wołów, w którym sprzedawać się będzie: cie­
lęcinę, baraninę, wszelkiego gatunku o ko­
piejkę taniej niż w bazarach. 554

Potrzeba pml 3-jb Kwietnia r. 1
Rs. 15,000

na 1-szy numer majątku ziemskiego na Ku­
jawach bez Towarzystwa. Przyznanego To­
warzystwa 10,100 rubli.—Wiadomość u pana 
Włodzimierzu Powichrowskiego, Adwokata 
Przysięgłego, Długa M 27. 545

pudełeicję uie mniej

W. Russya-
— Ceim po-

WYDAWNICTWA
| ■ 563Rrolnicze-

Opuściły świeżo prasę na,stąpające dzieła: 
Dr KAROL GRAFF. Hodowla Zwie­

rząt, 2 tomy.—Rs. 4 kop. 50.
KAROL FILIPOWICZ. Zarząd Gospo­

darczy. 1 tom.—Rs. 1 kop. 50.
SEWERYN KARPUSZKO. O drenowa­

niu roli —Kop. 50.
Poprzednio zaś wyszły:

Dr T. KOWALSKI. Uprawa szczegó­
łowa roślin. Cz. I.—Rs. 1 kop. 50.

Dr S. KUDELKA. Burak cukrowy i je­
go uprawa. Wydanie 2-gie. przejrzane i 
pomnożone.—Kop. 75.

K. OBRĘBOWICZ. Budownictwo wiej­
skie.—Rs. I kop. 50.

Fr. PETERS. Krowy, nabiał i trzo­
da chlewna—Kop. 90.

L. DMOCHOWSKI. Nasze wzorowe 
gospodarstwa I. Opis majątków odzna­
czonych na konkursie wzorowych gospo­
darstw w r. 1885.—Kop. 75.

TEGOŻ. Jak prowadzić gospodar­
stwa? Rozprawy odznaczone na konkur­
sie „Gazoty Rolniczej.”—Rs. 2 kop. 50.

Wszystkie te dzieła nabywać można w 
Redakcyi „Gazety Rolniczej,” Warecka 7.

Nm-oiWmay przed 6 laty 

TARTAK FAMffl 
z 2 folgaierami, 1-no blokowo-walcowym 
gaterem, 2-ma gaterami poziomemi, 6-ma 
krejzegami, maszyną parową o sile 100 ko­
ni wraz z kotłem, całkowitym inwentarzem 
i urządzeniem tatr.rkowem, niemniej piła etc., 
z powoduwycięcia lasu jestdo sprzedania za 
cenę przystępną. Dla otrzymania bliższych 
wiadomości ‘ adresować: F. W. Baehrin^ 
w Młynowic przez Bilbao, w gubernji 
Wołyńskiej. 595R

FABRYKA GIPSU 
A. Orodyńskiego, 

ulica Zajęcza .* 8, 
uwiadamia WW. majstrów murarskich i sztu­
katorów. iż sprzeduje Gips świeżo-palony 
po cenach umiarkowanych. oraz rolniczy, ga­
tunki dobre, biorącym węfksze partje odstę­
puje rabat, tamże do nabycia dwie bramy 
wozowniane szalowane, silnie okute, ceny 
przystępne.____________________ 557
Z powodu wyjazdu do odstąpienia w do­

brem i korzystnem miejscu

RESTAURACJA
z calem urządzeniem, ogrodem, kręgielnią 
i osobnemi gabinetami, z kontraktem trzy­
letnim.—Wiadomość w Biurze Ogłoszeń, Se­
ll at

rag Do wynajęcia w najpiękniejszej czę- || 
/ ści miasta :

Wielki Apartament | 
całe pierwsze piętro od frontu, (stro- La 
na słoneczna'). 7 lub 9 pokojów, z ca- Ea 
lym komfortem i wszełkieroi wygoda- Kg 
mi. balkon, łazienka, prysznic, knch- H 
nin, passage, wygódki, spiżarka, etc. H 
etc. Może być dodaną dnśa stajnia H 
z wozownią. )

Oprać?: tego lokal z 3-ch, 4-ch 
i 5-ciu pokojów, z wszellnemi wygo- D 
darni, do wynajęcia od 1-go Lipca.— gg 
Wiadomość na miejscu u właściciela fl 
domu, Żurawia Ns 28. 615r R

£■

Nieruchomość Nr 2252
w Warszawie, przy ulicy Nalewki położona, 
sprzedaną będzie w drodze działów dnia 24 
Marca (5* Kwietnia) r. b., w IV-ym Wydziale 
Sądu Okręgowego przy nlicy Miodowej. Li­
cytacja rozpocznie się. od snmmy rs. 48.360. 
O warunkach można się dowiedzieć u podpi­
sanego Adwokata Przysięgłego (Świętojer- 
ska 38).

556 S. SORGENSTEIN

DRUSKIENIKI
Wille umeblowane 
do wynajęcia na sezon letni mieszkania 3. 
4 i 6 umeblowanych pokojów z osobnemi 
kuchniami i po 2-e połtoje bez knehen, po 
150, 200. 300 i 75 rs., przy damn ogród i lo­
downia. Wiadomość, w Warszawie, ul. Dłu­
ga M S3, miei'irkaah •.

Nr 89

Syndycy Tymczasowi
oj) iiłi 1 o śc i

Władysława Kiersza, \ 
pdoają do wiadomości publiezaej, iż w dwa 
16 (28) Marca r. b. sprzedane zostało przez 
licytację, należące do upadłości praW0 •&]- 
dawnictwa czasopisma „Głos”, sumw5ę 
rs. 209 z aktywami i passywami. Stosownie 
.jednali do warunków licytacyjnych w ciągu 
4 dni od dnia licytacji może każdy s^żyć 
na ręce Sędziego Komisarza upadłości, Człon- 
ka Sądu Handlowego L. L. Szwede, kaucja 
rs. 100 i ’/« część postąpionego szocun^ 
i przystąpić z nabywcą do’ nadlicytacji. 
jacej się odbyć w dniu 20-ym Marca (1 
Kwietnia) r. b., o godzinie 11 rano w Wy­
dziale Upadłości Sądu Handlowego w War- 
szewie.

Warszawa d. 16 (28) Marca 1887 roku.
Edward Czajkowski, Adwokat Przył.

Plac Krasiński Jfc 2, Stary Teatr. 
619R Marj an Jankowski.

KAUCJONOWANE 625»

Biuro Nauczycielskie 
Z. Jasińskiej, 

ulica Hr. Berga M 6, w Warszawie, 
rekomenduje Nauczycieli, Guwernantki i Bo­
ny różnych narodowości i stopni wykształ­
cenia. Rządców dóbr. Na żądanie sprowadza 
wprost z zagranicy Guwernantki i Bony.

406

Świat
sprzedaje

grzeby. el 
w Kraju,

ej Żałoby, Kapelusze, 
pośmiertne, Trumny,

Natrolr rs. 5.
W Piątek 25 t. m. zostawiono w kościele 

Ś-go Piotra i Pawła parasolik czarny 
jedwabny z czarną rączką.—Kto odnie­
sie na ulicę Hożą J& 78, do S. Morawskiego, 
otrzyma powyższą nagrodę. 561

Syndyk tymczasowy massy upadłości
Jana Zaniewicza,

na zasadzie 503 art. Kod. Hand, i rezolucji 
Sędziego Komisarza wzywa wszystkich wie­
rzycieli upadłego Jana Zaniewicza, ażeby 
ciż stawili się w dniu 21 Marca (2 Kwietnia) 
i 24 Marca (5 Kwietnia) 1887 r., o godzinie 
11 żnina, w gmachu Sądu Handlowego w War­
szawie, w celu sprawdzenia należących in 
od upadłego Zaniewicza stnnm.

563 Adwokat. Przys. W. Biskupski.
ZAWIADOMIENIE.

W wykonaniu prawa z dnia 10 Grndma 
1886 r., w dniu 12 Maja 1887 r. i dniach na­
stępnych. o godzinie 2 po południu, odbywać 
się będzie w Paryżu, w pawilonie Flory, 
w, Sali Państwowej

Sprzedaż z licytacji publicznej

DJ AMENTÓW, 
pereł i drogich Kamieni, 

pochodzących z kolekcji zwanej
KIjEJWTADI korony 
Sprzedaż będzie dopełnioną za staraniem 
Administracji dóbr narodowych, z udziałem 

pana ESCRIBE taksatora, 
zamieszkałego przy ulicy Hanoweru, 6.

E. VANDERHEYM, experta, 
przy ulicy Taitbout, 54. 

A. BLOĆHE, experta. 
przy ulicy Ubauchat, 23.

Dla zasięgnięcia bliższych wiadomości uia- 
wać się należy do pana U. Bolin, w Peters­
burgu i Moskwie, u którego złożonym jest 
katalog.

W Polskiej Fabryce Pierników
Adama Popławskiego

Elektoralna •’6 23, wprost Szpitala, 
będą wypiekane nu zbliżające się Święta 
Mazurki Kujawskia, sztuka po kóp. ŚO 
i I10, *> 'ównież jak lut poprzednich.
Babki gospodarskie, po kop 25 i 30 
tnnt i Placki po kop. 25 funt, a przekła­
dane ze serem pe kop. 40. AS9
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pod .Bachusem,”
Marszałkowska Jś 103 

(róg Widok).

Z }>owodn potrzebnego miejsca na świeżo nadchodzący towar, urządzo- 
11$ została

W WARSZAWIE.

poleca na nadchodzące Śnięta

Węgierskie stołowe, po kop. 70 but. i lepsze, 
zaś stare od rs. 1.50 do rs. 10 butelka.

Francuzkie czerwone i białe, po kop. 70, 
wyższe gatunki od rs. 1.50 do rs. 7 .za butelkę.

Różne Hiszpańskie od rs. 1 do rs. 5;, 
Krymskie czerwone i białe od kop. 40»do 100, 
Kaukazlde „ „od kop. 50 ’do 120. 
Szampańskie prawdziwe (fr&neuzkith rs. 6.
Krymskie wino masujące od rs. 2.7S,

ort^ różne Wódkikrajowe i zagraniczne, 
Porter

Kciwt.it 7AncŁan8ki.-Unia w maflca i»ir.
 — '  — ■ ■ 

Jtaf Pstrjtl 1Sb, 2-ni Sllej tjml Stroi Baatiweto. I

•04(A « 
M C .S o 
s: 
gS.

45 „

Nagrodzona medalem srebrnym na Wystawie Prze- A?
myełowo-Rolniczej w roku 1885

Parowa Fatrjla KroeŁnalu Pszenueio gmjw 
„KSAWERA” 

przy ulicy MURANOWSKIEJ Jfe 4,
poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU h

Sprzedaż hurtowa na miejscu. w w

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 8 (20) Kwietnia r. b., o godzinie 12-ej. odbędzie się w sali licytacyjnej Magi­

stratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na trzyletnią dzier­
żawę od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1887 r. do takiejże daty 1890 r., szopy w dziedzińcu 
domu ?ś> 406.7 w Warszawie, od rs. 58 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przeesiębierstwo, złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzozr poniżej zamieszczonego wraz z kwitem 
Kassy m. Warszawy na złożone w tejże Kassie wadjum w ilości rs. 20 i na koszta ogło­
szenia rs. 25, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

'^XT’zox <3.0 de^larsiojl:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaj ę niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się wydzierżawić na trzy lata od dnia 19 Czerwea (1 Lipca) 1887 r. do takiejże 
daty i 890 r., szopę w dziedzińcu domu J6 406/7 w Warszawie, za summę rs...............
kop rocznie (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy wadjum rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 
25 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania), pisałem dnia . . . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok), podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 561r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 8 (20) Kwietnia r. b., o godzinie 11 rano odbędzie się w sali licytacyjnej Ma­

gistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na budowę podło­
gi ceglanej, przegród i inne reperacje W stajniach 1-ej części straży ogniowej, od summy 
anszlagowej rs. 1,119 kop. 86.

Mająiy zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo złoży w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie wadjum w ilości rs. 112 i na koszta ogło­
szenia rs. 45, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i anszlaę, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ­
dodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór <3.0 d-elzlaraejl:
W skutek ogłoszeniu z dnia .... podaję niniejszą deklarację mocą której podej­

muję się budowy podłogi ceglanej, przegród i innych reperaćyj w stajniach 1-ej części stra­
ży ogniowej, za summę rs kop (wypisać literami), poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit ną złożone w Kassie m. Warszawy vadium rs. 112 i na koszta ogłoszenia rs. 
45, przy niniejszem załączam.

Sjałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania), pisałem dnia . . . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok), p<,dpjsa^ wyraźnie imię i nazwisko. 541r

IU i fflSMW,
to jest: Szklanek, Kieliszków, Karafek i t. p. rozmaitych artykułów, 

po cenie niżej kosztu.
Sposobność przeto na czasie, do zaopatrzenia się w niezbędne w każdym 

domu artykuły codziennego użytku. 620R

*• P- 
ilkę. 
, 618K

Telefonu Jfe 523.

Skład we wszystkich anUkaoi,

18.A BÓLU ZKjft .
kto U4,w. Q V»-

Elixiru do Zębów

Wielebnych 0. 0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde) 

Hm MAGUbbonne, Frzeoż 
2 MEDALE ZŁOTE

Bruxelh 188u r. i w Londynie 1884 r 

nULEZIONl : 7T,’oMD\rw roku 137 3 PIOTRA* BWRSAUS

Codzienne użycie kilku kro­
pli „Elixiru da Zębów Ojców Bcne- 
dyktynów,*1 rozpuszczonych wpół 
szklanki wody zapobiega i leczy 
próchnienie zębów, które bieli i 
wzmacnia jak również odświeża 
i utwierdza dziąsła wybornie.

Oddajemy prawdziwą usługę 
naszym czytelnikom, zwracając 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny pre­
parat najlepszy ze irodków leczniczych i jedynie 
zapobiegający wszelkim cierpieniom zębów. 
Flakouiki- 2, 4 i 8 fr. Pr osiku pudtiko: 1 fr. 25, 2 i 8 fr. 

Pasta Pudełko 2 fr.
Dom ttloiGHy w 1SQ7 r. OKTHIIOM 3> Huguone 3 

AGENT GŁÓWMY; OŁtlUlPl BORDEAUX.

Jak również magazynach perfum i fryzjerskich.

Zarząd drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej
W myśl § 90 Ogó nej ustawy dróg żelaznych rossyjskich, podaje do 
wiadomości osob m eresowanych, że wszystkie towary, przybyłe na 
stację drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, po dzień 31 Stycznia 
T- o. włącznie, które najpóźniej do dnia 18 (30) Czerwca r. b. nie będą 
Wykupione, zostaną sprzedane, dla pokrycia należności drogom żelaz- 

przypadających, w drodze publicznej licytacji, która rozpocznie 
sję w dniu 1 (13) Lipca r. b., o godzinie 9-ej rano> 542R

mtlicznj Zeiar mainy uliczny,
w kształcie bębna, z jmdatawą z kutego żelaza, bogato przyozdobiony, z cyfwWatet 
pod szkłem 0,57 metr, gruby, z werkiem wagowym na 8 dni, z pubseeuia Sędzfegti. obecni, 
w likwidacji jednego z większych składów zegarków w Warszawie, przea-nuti.- skonstruo­
wany (złożony z polecenia pp. Gerharda i Hey, reprezentowanych w Wunszawie przez pp 
Steinauer et Baiehman. Królewska M 6), jest bardzo tanio do sprzedania Za dobro 
zegaru zupełna gwarancja, niemniej służę interesantom wszelkie®! intómacjama.

Bernard Zacharia w Lipsku,
Król, dostawca. 4

P«wodx»nia,
«* Pmratowych, reomat

są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów iryta- 
■zmów. zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagań^k^ pomiędzy 
Ńh aptekach.—Hurtowa łptiedu w Paryża 30, uifo* st Srd '

PAIHfh).FABRYKA I &PKZEAAŻ HlMnOWA 10,

Uwaiai naMy napoA 
pis trzechkolorowy.

Zaajdują się wo 
wsaystkich aptekach.

Kajmdkt te damniej byty czarne i nieprzyjemne do potykania, 
obecnie są białe podobne do cukierków. ,

Na każdej kapsułce odbity jest podpis Guyot. '■
Najaelikatniejszy żołądek znosi smole w KaaaiMaoh Gupota 

zawartą

 

KATARY. ZATKANIE KANAŁÓW ODDECłiflWYCłŁ
SUCHOTY’ ASTMA

PEĘDKO I BEZ KOSZTÓW SIĘ LECZĄ ZAŻYWAJĄC BWIB
KAPSUŁKI GUYOT A.

CAPSULES GUYOT

UWAGA: Dzieci i oso. 
by nie moaące przełykać 
tych kapsułek powinny za- 
iywai

PWE RCmuiD 
taorykowane 

19, rue Jacob.

Nu Święta Wielkanocne handel

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Je 27, stara Poczta, 
poleca w wyborowym gatunku przyprawy do ciast, a mianowitie: • 

Migdały słodkie i gorzkie, Rodzynki bez pestek (sułtańskie) i duże z^pestka 
(elemskie), Korynty, Cykatę, Wanilję, Goździki, Kwiat i Gałkę muszkato­

łową, Szafran i L p
Masło solone, Iłrożdże Wiedeńskie najlepsze,

również  j

Wina Krymskie i Kaukazkie:
Czerwone, butelka po kop. 40, 50, 60, 65, 75, 90, 100, 135. “■
Białe wytrawne, butelka po kop. 35, 50, 60, 65, 75, 90, 130. 
Białe słodkie, butelka po kop. 35, 50. 80, 90, 120.
Szampańskie, butelka po kop. 160, 200 i 250 (a la Cliąuot i i la Pomatery). 

mało różniące się od francuzkich.
Prócz powyższych towarów poleca handel: Wielki wybór Pomarańcz 

Winogrona hiszpańskie, Gruszki Duschessy, Jabłka tymbdrie i rótżne 
Delikatesy. '
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I
:< Wielki Browar Parowy

Firma Bertels & Pychlau w Rydze, 
zawiadamia Szanowną, Publiczność, iż wyłączną sprzedaż Porteru swego wy­
robu. na Warszawę i Królestwo Polskie, powierzył P. Edwardowi Kostrzew- 
skiemu, utrzymującemu Główny Skład Piwa Bielawskiego i Radońskiego, w War­
szawie, przy ulicy Miodowej łe 3.

BERTELS & PYCHLAU.
| Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt polecić się Szan. Pu- 
I bliczności i Amatorom: Porter ten przez prawdziwych znawców oceniony jako 

essencjoitaliiy i hygieniczne przymioty posiadający, a nawet z tego wzglę-
9 du zalecony został przez lekarzy. Wyroby powyższej firmy niejednokrotnie 
3 zostały naił.Todzone medalami na wystawach krajowych i zagranicznych.
w . Sprzedaż hurtowa i detaliczna Porteru Rygskiego, odbywać się bę- 
;■ uzie w W irszawie przy ulicy Miodowej 3, na całe, pół 1 ćwierć oksefta. ja- 
5 kotez 1 w butelkach całych po kop. 45, w pół but. po kop. 25. w ćwierć but. po 
■; kop.lo, oraz sprzedaż filialna w Handlu Win i Wódek J. A. Wejcherta, 
ł Tręoacka Jfe 1 1 Miodowa .¥■ 19, jak również w Restauracjach, w Han- 
,j dlach Win 1 znaczniejszych Składach Wódek.

Panom handlującym odstępuje się stosowny rabat. Z szacunkiem
505R EIJWABI) KOSTRJKEWSKI.
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16. Szeroka-Freta 16

Łasa

letnie Mieszkanie.
w dobrach Potok Złoty odległych od stacji 
D. Ż. Wied. Kłomnice mil dwie, w okolicy 
bardzo zdrowej, górzystej i lesistej będą do 
wynajęcia od dnia 1-go Czerwca r. b. miesz­
kania letnie z umeblowaniem. Komunikacja 
bardzo łatwa od stacji Kłomnice, Częstocho­
wa lub Myszków.—Bliższą wiadomość udzie­
li Administracja dóbr Potok Złoty 
przez pocztę Żarki. 515

kuch. robota i fasony odpowiadają najwy­
bredniejszym wymaganiom.-— Fabryka pro­
wadzona pod zarządem właścicielki specja­
listki. staraniem jest zadawalnianie każdego 
kupującego, gdyż zależy na stałej kliienteli 
i ich rekomendacje, nie mając sklepu od fron­
tu, jestem w możności robienia wszelkich 
ustępstw w sprzedaży moich wyrobów, z czep* 
polecam się Sz. Paniom.

Z uszanowaniem

ł74 arojA-KrixrA.

J. SCHANCENBACH 
istniejąca od roku 1830 

przy ulicy Aleksandrji M 15.
Ma na składzie Magle gotowe, angielskiej 

i wiedeńskiej nowej konstrukcji z doboro­
wego suchego materjuhi.

Przyjmuje wszelkie reperacje i przeróbki 
Magli, które uskutecznia po cenach przystę­
pnych z gwarancją. 422

tanie i dobre cylindrowe, filcowe, dziecinna 
w różnych gatuukach i najświeższych faso­
nach, przyjmują się stare fi0 odnawiania, 
choćby najbardziej zniszczone na modne 
fasony. 4^5

J. Bieńkowski.

NOWA
Fabryka Gorsetów

m * hikt i jj

Do sprzedania 
DOBRA STRZAŁKÓW

w gubernji Kaliskiej, powiecie Turek- 
skim położone, rozległości włók 
50, w tern 20 włók łąk, w których 
znajdują się pokłady torfu. Budyn­
ki w dobrym stanie, dom mieszkal­
ny obszerny z kompletnym inwenta­
rzem żywym i martwym, gorzel­
nia parowa z całkowitem urządzeniem, 
zacier dzienny 120 korey, lokomobi- 
la, dwie prasy do torfu. Cena za 
włókę 2,500 rs. Gotówki potrze­
ba 50,000 rs.. reszta pozostać mo­
że na gruncie na procent i czas 
stosownie do umowy. — Bliższe 
szczegóły na miejscu, stacja po­
cztowa Ceków. R584

i fantazyjnych,
F. GLIWIC, 

Senatorska # 38, wprost kościoła 
ś-g° Antoniego, 

poleca na nadchodzący sezon ostatnie 

Kowosci Paryzkie 
w zakres jej wchodzące. Wielki wy­
bór fantazji, Egret, Piór strusich, 

w najmodniejszych kolorach. 

Kwiaty Paryzkie. 
Ceny przystępne. Magazynom znaczne 
Ustępstwa. Farba i pranie piór na 

sposób paryzki. 586R

Nowy-Swiat dom p. Kor- 
Mpaczewskiego Jfe 38, poleca 

na sezon wiosenny wielki 
wybór gorsetów, w różnych 
kolorach, jakoteż gatun- 

fasony odpowiadają najwy-

ELEOPAT ninam kmnb.
Jedyny skuteczny środek, wzma­

cniający korzonki włosów i chroniący 
takowe od wypadania. ELEOPAT nisz­
czy łupież i nadaje włosom połysk 
i miękkość- Do nabycia we wszystkich 
perfumerjach, aptekach i składach ma- 
terjałów aptecznych po rs. 1 kop. 50 
za flaszkę.

Wyłączna sprzedaż hurtowa na Kró­
lestwo

u Gust. Stuermer,
W WARSZAWIE 288B

Cena 
rs.CENNIK

Herbata czarna

WSal

££ost»wie mad Bonem, Mikołajewski prospekt, wprost teatru, w domu 
Szaposznikowej;

Odessie, ulica JDeribasowska, dom C'zerepieunikowej; 
Samarze, ulica I>w&riaiaska, dom ^zibajewej;
Symferopolu, uliea Dworiańska, dom &zyszmaua;

w
w
W’
w IŹalini, róg ulicy Crubernskiej i tJiejauowskiej, dom Melikowa; 
ua 2¥i.£egorodskim Jarmarku, na Małym Owoszcziiym riadzie ?fr 12: 
w Postawie, na JLlinskim jarmarku, w domu JPaszczenkowa Triapkina.

Warunki sprzedaży:
Wysyłka herbaty pocztą niemniej jak 1-go funta, uskutecznia 

się przez magazyny na rachunek własny, bez żadnego ustępstwa.
Przy wysyłce druga transportową nie mniej jak za 100 rs. 

udziela się ustępstwo 10%, wszelkie zaś koszta wysyłki idą na 
rachunek nabywcy.

Przy zamówieniu herbaty za zaliczeniem (Nachnahme), należy wysłać 
zadatek nie mniejszy 15% ogólnej summy zamówienia, kwity zaś ajen­
tów kantorów transportowych, jako dowód zapłaty przypadającego od to­
waru zaliczenia, winny być bezzwłocznie wysłane do tego magazynu, 
zkąd towar został wysłany. 449R

TŹBITAKLE LIQUEUR BENEDICTINE
Marques dćposees en France et a i'Etranger

Herbata „ __________
Na herbaty tafelkową rabatu nie udziela się.
Paczki %. są tylko w cenie 22 i 27 kop. za 

paczkę.

i unikania użycia nie zaw­
sze zdrowej wody, 

poleca w wielkim wyborze po 
cząwszy od kop. 35 i wyżej za 
butelkę.

SKŁAD WIN

1, za funt 
Jb 2, „
M 3, ,
M 4, ,
Só, „ 
Jś 6, ,
X 7, ,

w tafelkach . . . .

pod gwarancja czystości szcze­
gólniej

Długa 5. 98B

s Zarząd w Moskwie, przy Kuznieckim moście w domu Br. Tretjakow. 
WŁASNE MAGAZYNY TOWARZYSTWA

W Moskwie: przy Kuźnieckim moście, w domu Br. Tretjakow,
„ u Strastnawo monastyru, w domu Dubrawinów,
,, u lŁału£skieh wrót, w domu &«ajdina:

w ^Petersburgu, na JBfewskim JLBrospekeie, wprost Soboru IŁazańskiego, 
w domu Nansena;

w Warszawie: przy ulicy Senatorskiej Ar 12,
,, ma Sio wy m-Ś> wiecie (róg Wareckiej), dom hr. Stadnickiej Bf. 52: 

w i&ijowie: przy ulicy Aleksandrowskiej, w dóiuu -Łyczkowa,
,, na t£reszczatiku. w domu IŁirchejma;

W' Charkowie, ulica Piotrowska, w domu własnym; 
w Tyflisie, <Gtołowiński prospekt, w domu Marimanowa; 
w Sewastopolu, Nachimow shi prospekt, dom Mazurowa; 
w JE&ostowie nad Ironem, Mikołajewski prospekt, wprost teatru, w domu

___________________
PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 

Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW
Wymagać należy zawsze 

etykiety czworograniastej u 
dołu każdej butelki zamiesz­
czonej, i noszącej podpis 
Dyrektora głównego.

Prawdziwy Likier Bene 
dyktyński znajduje się tylko 

w następujących skladacti które zobowiązały się piśmiennie nie sprzeda­
wać żadnych naśladowanych podobnych produktów :

A. Stępkowski, Simon & Stecki, Kotecki & Schober, E. Koch
& A. Kułakowski, Edmund Langner, Karol Lesisz, Aleks.
Bocquet Hotel Rzymski, J. Lijewski & Comp., A Skorupski,
Sowiński & Szulc, M. Nowicki, 40 Marszałkowska, A. Roesler

& Comp., P. Voigt & Comp. E. Szpądrowski, Podwale Ni 3, Izaak Margulies, Mtiller Wla- j 
dysław, L. Gout, plac Bankowy i Nowy-Świat Ni 37.
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I
M. STOKALSKI. I

SKŁAD KANTOR GŁÓWNY

Leszno Nr 34. Włodzimierska Nr 5.
Połączenie telefonami X 100.

Składy zaopatrzone w najlepsze gatunki

WĘCLA KAMIENNEGO.
* Ceny nizkie.—Odstawa natychmiastowa. 

Prócz na wagony i fury, sprzedaż i na pojedyncze korce 
z odstawą do mieszkań. 315R

Milejitl Iow v Składzie 06ić
- - - - - - , 38n F n A TV najlepief liliiiSkładzie ObićU Lil A I I ł« Lubelskiego i S-ki,

Q Marszałkowska X 142, 556r
_________  BO DOBRE i TANIO.

Magazyn OKRYĆ DAMSKICH
przy ul. Długiej X 47, róg Bielańskiej, wprost Nalewek.

Mam honor donieść Sz. Publiczności, iż mój nowo-otworzony Magazyn okryć dam­
skich, syberynowych, pluszowych, aksamitnych, jedwabnych, kortowych i dzie­
cinnych, zaopatrzony został na sezon wiosenny w świeży transport podług ostatnich żui- 
nali. po cenach nader umiarkowanych. Mam nadzieję, że Sz. Publiczność będzie zadowolona 
tak dobrym towarem, jak i tania ceną. Z uszanowaniem

579R w. msaMLAjr.

Plac Teatralny Nr 12, obok Ratusza.514R

N t—t

©
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SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO, 
egzystujący <»<l 1S35 roku, na rogu ulic: Chmielnej i JłTowege-Światn.

poleca AVinn czyste naturalne oryginalne IVancnxkie. hiszpańskie, a szczególnie, węgierskie, począwszy od wystalych zieleniaków, 
aż do bardzo starych i rzadkich gatunków tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedąje po dawnych cenach na butelki, garnce, 
gąsiorki i beczki.—Poleca się także dla chorych rekonwalescentów oryginalny i bardzo stary Cognac, zalecany przez panów Lekarzy.

Panom handlującym odstępuje się rabat. 472R

DLA

Zakładów Przemysłowych jrodzeni złotym 
alem w Antwerpii.

Mancmetry, Vacamstry, Talpstasmtrj, Krany iwsijine, Wotfoskaiy, Zenary 
kontrolujace, z fair. Ć. W. Jiliis Blancke & C" Mersebnrj SffiS

po cenach fabrycznych sprzedają 
REMBIERZ & JANKOWSKI, 

W WARSZAWIE, 
Marszałkowska X tU. 313R

Nauka i wychowanie.
Mauczyciel matematyki, z prawem wykłn- 
Rjdu języku rosyjskiego poszukuje lekcyj. 
Nowy - Świat 21, mieszkania 11. Zakrzewski. 
Od 4—8. ____________________ 4909

Lekcyj. knrepetycyj, muzyki, frnncuzkiego: 
tanio lub za pokój, nauczycielka.,patentu, 
wyższy i konserwatorjum. Nowy-Świat 16, 

mieszkania 27.____________ 4875

Paryżanka udziela lekcyj,konwersacji zbio­
rowej dwie godziny, trzy razy tygodniowo.

Solna 17. — Blangy. _______ 4922
krancuzka młoda, z niemiecką konwersa- 
| i ja. i początkami muzyki, poszukuje miej­
sca Biuro nauczycielskie Anny Damerau. 
Krakowskie-Przedmieście X 38, wprost Sa­
skiego Placu. 5010

Szwajcar i francuzka. mówiący po fran- 
e.uzku, po niemiecku, szukają umieszczeń. 
Krakowskie - Przedmieście 7. Biuro nauczy- 

c i e 1 s k i e Dąhr o ws k i ej.___________ .5038
Tłądaną jest na wyjazd nauczycielka młoda, 
£/, doskonalą konwersacją frnncuzką, do 
dwóch dziewczynek. Senatorska 9 11. m. 32. 
E. Dobiecka. 3-cio piętro. 741

Osoba mogąca udzielać języka ruskiego i 
frnncuzkiego, w godzinach wieczornych, po­
zostawi swój adres wraz z podaniem warun­

ków' w kantorze tego pisma pod -Józef.” 5181 
BJauczycielka muzyki posiadająca patent 
lyInstytutu Muzycznego,, poszukuje lekcyj 
za fnieszkanie lub obiady. Żurawia X 12, mie­
szkania 14. 5198

Posady i prace.

Potrzeba 10 panien znających się na robo­
cie introligatorskiej. Wiadomość: Nowoli­
pie X 21, mieszkania 19. 5041 

Bpemka katoliczka poszukuje miejscu do 
lą wychowania dzieci i zarządu domem, gdzie 
*‘«tąd przez lat 4 pełniła te obowiązki. Adre- 
Ł^zosfawić w kant,. Knrjera pod E. S. 5062 
■Hptrzebne stanicznrki zupełnie uzdolnione 
I i podręczne do spódnic. Żurawia 3. m. 22. 
iJłużąca do wszystkiego potrzebna, z dohre- 
W'ui świadectwami. p< rządna i uczciwa. Uli— 
«a Warecka 3, mieszkania A 5108

fbo fabryki czekolady .1. Janowskiego, ulica 
UGrzybowska X 55, potrzebny jest uczeń.— 
Wiadomość tamże, 5105

Osoba młoda znająca się na gospodarstwie,
z dobrą rekomendacją, pragnie przyjąć 

miejsce zarządzającej domem. Ulica Chmielna 
X 68, mieszkania 17. __________5125
Potrzebne są panny do sukien, zdatne, pod­

ręczne i do nauki. Zimna X 4. 5119

Osoba poszukuje miejsca do zarządu domu, 
uzdatniona do szycia wszelkich robót. Wia­
domość: ulica Nowolipie X domu 26. Teofila 

Soboleskn. 4999 '  
Potrzebny pracownik z kaucją rs. 590. do | 

zakładu przewozowego „Konkurencja," plac ( 
melony X 11. 5024
Potrzebna bona niemka do mniejszych dzie- 

ci. Ulica Nowo-Wielkn X 13. m. j. 749 
b. otrzebna osoba uzdolniona w kroju i kra- 
■ wieeczyźnie. oraz panny uzdolnione i pod­
ręczna do bielizny. Próżna 8. w pracowni. 
Człowiek młody mogący złożyć kaucji ru­

bli 1,000 1 więcej, poszukuje posady: kasje- 1 
ra, kontrolera lub rządcy domu. Oferty proszę j 
składać w' knnt. Kur. War, pod lit. L. D. R. 
Manny zdolne do staników potrzebne zaraz. 1 
y Podwale X 8. Natalja, 4<>42 
Potrzebne są panny do staników i spódnic.

Ulica Swiętojerska X 18. w pracowni. 5135 
©oszukuje posady rządcy lub administrate^ 
| ra w zachodnich gubernjach. Wiadomość: 
Marjańska 3, mieszkania 14. 4947

ucharz w średnim wieku, pojedynek. z do- 
ftbremi świadectwami (najchętniej z Poznań- 1 
skiego), potrzebny jest na wieś od 1-oKwie- { 
tnia. Zgłosić się może w czwartek 31 t. m. na 
Erywnńską X 16. mieszkania 27._____ 5934
poszukuje się rządcy domu lub dzierżaw- 
Icy poręczającego" za dochody. Wymagana 
kaucja rs. 3.000. Adresy w kantorze Knrjera ' 
Wnrsz. pod J. J, Kaucja.________ 501f >_____ |
B otrzebne są panny zupełnie uzdolnione i : 
I podręczne do pracowni sukien i okryć dam- I 
skich Anny Mazurkiewicz, Długą X 42. 5169 ' 
Potrzebna jest osoba, do kroju, tnmżc po­

trzebne są, panny kompletnie uzdatnione do 
staników i spódnic, ornz podręczne i do nauki 
Żurawia X 7, Mieszkania 1. 5207 

Potrzebnym jest młody człowiek z świa­
dectwem ukończenia wyższego zakładu na­
ukowego. mówiący i piszący bardzo biegle po 

rosyjsku i niemiecku i władający przytem nie­
źle polskim językiem. Szczegóły pod „Jurist’ 
poste-restaiite. Łódź.5190
Rotrzebny jest zdolny mechanik, optyk Inb 
g elektrotechnik na wyjazd. Reflektanci ze- 
chcą oferty swoje złożyć do biura ogłoszeń 
pp. Rajchman i Frendler, pod wyrazem „Op­
tyki Senatorska 26. 740

Potrzebny jest rządca majątku, kawaler 
lub wdowiec,z dobremi świadectwami, Pier­
wszeństwo dla mogących złożyć kaucję. Wia­

domość u adwokata Siemiradzkiego, ul. Żura­
wia 19. 5163

M rubli zn wyrobienie posady: ka­
sjera. rachmistrza, inkasenta, magazy­
niera. Dyskrecja zapew. Oferty w kantorze 

Knrjera Wam, pod „S. N, W.” 5187

Do zarządu interesem handlowym potrze­
bny jest miody człowiek z kaucją rs. 300.—

Dferty inzyjmuje biuro ogłoszeń. Senatorska 
26. pod lit. A. L.________ '________ 736

Fanny zdatne do staników i spódnic. P0^®* 
bue są. A. Kurowska. Złota 24. ól«l 

poszukuje odpowiedniego miejsca z chwilą 
rozpoczęcia się robót. Wiadomość: J. Hoch- 
szulc, Włocławek, Wiślana,, dom Rogalskiego. 
Rubli 100 przeznacza młody człowiek inteli­

gentny, za otrzymane zajęcie. Oferty W. do 
administracji Kurjera. 5151 
Młoda osoba posiadająca nauki, poszukuje 

odpowiedniego zajęcia, za wynagrodzenie 
pieniężne lub za obiady. Wiadomość w kio- 
sku. róg Marszałkowskiej i Hożej. 737 
Potrzebna sklepowa z kaucją 20 rubli. Se- 

natorska, 2. w dystrybucji. 739

Uczeń do handlu kolonja lnego potrzebny jest 
na prowincję. Wiadomość wr handlu Jadwi- i 
gi Krupskiej, plac św. Aleksandra X 3. 5144 ■ 

Potrzebna krawcowo w średnim wieku, !
pensja rs. 10. życie, mieszkanie. Wiado- | 

mość róg Nowolipia i Karmelickiej. X 12,1-e | 
piętro, u p. Koral. 5175_____ I

Osoba młoda posiadająca francuzki. nie­
miecki. ruski, polski, muzykę, pragnie od­
powiedniego zajęcia na przychodnią. Mazo­

wiecka 20, lokalu 22. 5157

Uczeń do apteki poszukuje miejsca w War­
szawie. Wiadomość w aptece p. Kilanowi­
cza na ttl. Bielańskiej. 5160

Potrzebni są Indzie do roznoszenia pieczy­
wa, z kaucją rs. 10. Informacje w kiosku na 
rogu Ciepłej 1 Twardej. 5173

Poszukuję miejsca ucznia czyli subjekt* w 
sklepie. Ul. Aleksandria M 6—2778. Franci- 
szek Biały. 5174

Panny starszej oraz staniczarek uzdolnio­
nych potrzeba zaraz do pracowni sukien.-—

Marjańska 3. mieszkania 1. 734

Gospodyni, osoba młoda, poszukuje miejsca 
do zarządu domem na prowincję. Wiadom.:

Solna X 18, mieszkania X 6. 735

Osoba w średnim wieku, znająca krawiec- 
czyznę, język rosyjski, francuzki i muzykę, 
z dobremi świadectwami, poszukuje miejsca 

do zarządu domu lub opieki nad dziećmi. Uli- 
ca Długa X 9. u rządcy domu.______  5143

Rodowita niemka umiejąca szyć, poszukuje 
miejsca. Daniłowiczowsko X 12. m. 1. 5182

Potrzebna bona niemka umiejąca dobrze 
szyć. Żurawia 33. mieszkania 2. 5183

Potrzebny jest uczeń. którv był w handlu 
kolonialnym. Wiadomość: Nowolipki X> 34,

11 właściciela. 5185

Potrzebne są panny do krawiecczyzny. Ul. 
Sienna X 8. mieszkania 1.______ 5208

Potrzebne są osoby robiące do magazynów 
okrycia damskie. Wiadomość w kiosku- uli­
ca Krakowskie-Przedmieście przy kościele św 

Józefa Oblubieńca. 5209
potrzebne sa panny do haftu. Niecała X 8 
| mieszkania 21.

Panny potrzebne, uzdolnione do staników i 
spoume. w łodzimierska 3, mieszk. 13. 5203 

awóch kopistów uzdolnionych poszukuje
się do zakładu fotograficznego „Konstanty.’ 
fisas wiadomość aa miej sow. 5147
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Do wynajęcia pokój umeblowany, fronto­
wy, na dole. Bracka M 20, 5199

Fortepian Hoffera. blat metalowy, 7 oktaw, 
sprzednje Maków, Solna 18. 5028

2 szafy nowe do sukien, orzechowe, rozbie- 
rane, do sprzedania u stolarza. Leszno 27.

ę klep wiktuałów do sprzedania. LHica Łuc-
P ka >’ 6- 4914

Pzierżawa folwarku rządowego jest w ka­
żdym czasie do wzięcia. Wiadomość: Nowa- 
Praga, ulica Wileńska 36 1. w restauracji.

F ortepiany czarne, zagraniczny nowy, dru- 
i gi mało używany, za cenę umiarkowaną.— 
Miodowa 3, mieszkania 17. 5186

lB o kój do wynajęcia z ealodziennem utrzy- 
J maniem. Czysta 6, m. 24. 5016 
Trzy pokoje, 1

trze, od 8-go

do wydzierżawienia zaraz bufet i prze- 
małą kaucją, wyłącz-

5054

Ij o k a 1 e.
etnie mieszkania w Nowo-Mińsku, w Ińsku 
sosnowym, przy stncji. Długa 59. m. 1. 5021

Jest di ,
kąski w traktjerni, z małą kaucją, wyłącz­

nie dla człowieka obznajmiońego. Wiadomość: 
Grzybów 36 2, w restauracji.

p Królewska, róg Krakowskiego-Przedmie- 
ścia, przyjmuje wszelkie reperacje. 3478

je, kuchnia, zlew, na trzeciem pię- 
l-go Kwietnia, 200 rs. rocznie. NÓ- 

wolipie 50.5022

B akuszerki pokój z osobnem wejściem, z 
wygodami, dla osoby mającej odbyć słabość. 
Łiektoralna 36 10. " 4968

W magazynie przy ulicy Nowogrodzkiej
36 16, mieszkania 4, przyjmuje się suknie 

do roboty <>d 3 do 4 rs. i wszelkie okrycia, 4612

Do sprzedania sklep wiktuałów w każdym 
czasie. Wiadomość: Wilcza 36 50, w sklepie.

L toby miał w okolicach Warszawy łąki, z 
St.których zebrać można do 8,000 pudów" sia­
na, zechce zawiadomić o warunkach pod adre­
sem: L. G. Litewskiego pułku porucznikowi 
Morzyckiemu, Ujazdowskie koszary w War­
szawie. 5194

Litewska doskonała wędlina i powidła. Ul. 
Hoża 36 12, mieszkania 10.5159

AV drukarni łwjera Wa/nzawt/uesLO,--?^ Teatralny nr 473c (nowy l 2J). Xp3*0-1' Hen3yp°» BapnUBa 18 (30) Mapia 1887 r.

nia 36 14. ' 5067

Odnajmuje się od Kwietnia salon, sypialnia, 
przedpokój, 1-sze piętro. Erywańska 16, 
mieszkania 30. O 3—5 po południu. 5051

2 pokoje obszerne, przedpokój wspólny do
odnajęcia, zaraz lub od kwartału, na żąda­

nie meble i usługa. Mazowiecka 36 1. mie­
szkania 5. 5192_____

® Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawca Gustaw Gebethner.
DO sprzedania dwa łóżka mahoniowe, dwa 

stoły. Leszno 36 61—18. 5082

Mops, suka roczna, ładna, do sprzedania.— 
Nowy-Świat 36 62, mieszkania 17. 5205

Do sprzedania portjery nowe w kilku ko­
lorach, bardzo efektowne i tanie. Erywau- 
ska 36 1, od 10 do 12% w południe, odźwierny 

wskaże. 5050

Meble salonowe: garnitur czarny i orzecho­
wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana. szeslong, stoliczki, garnitur 

gabinetowy, do sprzedania, Mokotowska 59. róg 
Placu S-go Aleksandra, stróż wskaże. 5047

Ialerzyki tekturowe, ozdobione niezmiernie 
afektownemi obrazkami, po kop. 20, 40, 45, 
ńrs. 1; takież ekrany i wachlarze, ogromny 

wybór pięknych kart gratulacyjnych i papieru 
listowego, w nowo - otworzonym sklepie A. J. 
Wiśniakowskiego, Trębacka, róg Nowo-Sena- 
torskiej 36 2-______________________ 12
Kołdry letnie, zimowe, najtańsze najlepsze, 

serwety różne chodniki, dery, poleca głów­
ny stład dywanów Giełżyńskiego, Marszał­
kowska 137.614

Tanio do sprzedania plac i dom. Tamże mie­
szkania do wynajęcia. Wiadomość: Mazo- 
wiecka 11, mieszkania 9, od 12—-2. 5093

Maszyny pończosznicze cztery, razem lub 
pojedynczo są do sprzedania. Ul. Święto­
krzyska 36 15, mieszkania o, widzieć można 

od godziny 12-tej do 5-tej. ol*'5

Uf illa umeblowana, w ogrodzie, pod lasem, 
Wblizko Tłuszcza, do wynajęcia na lato. Wia­
domość w księgarni Błaszkowskiego- 5197

Qortjery sznelkowe do sprzedania po niz- 
rkich cenach. Marszałkowska 11. u rządcy 
fabryki.5154

Zpowoc.’u wyjazdu są do sprzedania rozmai­
te sprzęty, jako to: szafy, łóżka, komody, 
toalety, krzesła, kredens, lampy, kandelabry, 

wazony, forte,pian palisandrowy o 7 oktawach 
i inne meble i r.zeczy. Wiadomość: Próżna 36 9, 
mieszkania 36 5. 4307

Do odstąpienia lub zamiany na dom w
Warszawie suma rs. 20.000 na 36 1-szy po 

x owarzystwie na dobrach ziemskich ulokowa­
ne,. Wiadomość u rządcy domu 36 27 Chmiel­
na. między 9 a 10 rano. 5179

2 pokoje, przedpokój, kuchnia.na pierwszem 
piętrze, z wodociągiem i wszelkiemi wygo­
dami, do wynajęcia od 8 Kwietnia, przy ulicy 

Siennej 36 27, mieszkania 15. Obejrzeć można 
od 11 do 2-ej po południu i od 4 do 7-ej wie­
czorem;5142

Handel kolonjalny z dystrybucją i kantorem 
pism przy ulicy pryncypalnej, do odstąpie­
nia pod korzystnemi warunkami. Wiadomość: 

Wązka-Freta 36 36, na 1-m piętrze, u P. Stę- 
żalskiego.5137

FJrzyjmują się suknie do roboty, po CHnach 
I bardzo tanich od rubli 3. do 5 strojnej. — 
Tnmże przyjmuje panienki do nauki, na mie­
szkanie za opłatą. Ul. Nowy-Świat 52. mie­
szkania 12. 4296

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, biurka, sza­
fy. kredensy i inne za bezcen. Róg Ordynac­

kiej i Nowego-Światu 36 58A, m. 5, wejście 
pierwsza sień z Ordynackiej.5130

Do sprzedania za przystępną cenę ogier 
maści siwej, lat 6, wierzchowy, po Hadba- 
nie. czystej krwi arabskiej, chodzi również w 

zaprzęgu. Wiadomość: Marszałkowska 115, u 
stangretaMarcina. 5115_____

Rodzynki, migdały, cykatę, wanilję, szaf­
ran. mączkę, puder z cukru Hermanowskie- 
go, najlepszy do ciast 11 kop., od 1-go Kwie­

tnia nadchodzić będą drożdże wiedeńskie, po­
leca skład win krymskich i kaukazkich Feli­
ksa Buchowskiego, ulica Marszałkowska róg 
Wspólnej 36 82.5165

2 dorożki jedno-konne, w dobrym stanie, za 
przystępną cenę do sprzedania. Wiadomość: 
Stara-Praga, Brukowa 36 29/398, u stróża.

Stoły jadalne dębowe, orzechowe, rozsuwa­
ne, do sprzedania tanio. Ulica Wielka 36 31, 
mieszkania 8. 742

Wina krymskie, kaukazkie od 30 kop. butel­
ka, poleca handel herbaty, cukru i towarów 
kolonjalnych Feliksa Buchowskiego, Marszał­

kowska róg Wspólnej 36 82. 5164

Dywany najrozmaitsze, serwety, chodniki, 
portjery, najtaniej u Kiltynowicza, Mazo- 
wiecka 16, wprost Erywańskiej.564

Mogrody rs. 3. W dniu 26 b. m. zginął mały 
Ppiesek, (suczka), pinczer, czarny, z białą, 
plamą na piersiach, wabi się -Lola.' Uprasza 
sie o łaskawe odprowadzenie takowego na 
ulicę Nowolipie 36 68- *10 dystylami. za po­
wyższą nagrodą. Nieprawy właściciel pocią­
gnięty będzie do odpowiedzialności sądowej.

W dniu 4 (16) Marca zginął pies, z rnsy mo­
psów. Znalazca zechce odprowadzić tako­
wego do domy 36 18, przy ulicy Wiejskiej, 

mieszka!!^-— 5150

Wyżeł ponter, białe i kasztanowate łaty, 
pół ogona kasztanowaty, koniec biały, uszy 
zwiesiste kasztanowate, zaginął w okolicy 

ulic: trębackiej i Nowo-Senatorskiej, upra­
sza się o odprowadzenie pod 36 7, ulica Nowo- 
grodzka. mieszkania 10. za nagrodą. 744

Do wynajęcia od 1 Lipca przy Placu św.
Aleksandra 36 14, trzy mieszkania: 8, 6, 2 

pokoje z kuchniami, na 1-m piętrze, lokal na 
parterze na restaurację: 6 pokojów, sala bilar­
dowa i kuchnia, oraz sklep oddzielny, stajnia 
i wozownia. Wiadomość u zarządzającego do- 
mem, Zgoda 36 4, m. 6.' 5148

Pokój jeden lub dwa. z przedpokojem, od­
dzielne do wynajęcia od 1 Kwietnia. Berga 6, 
mieszkania 13.  5134

2 pokoje kawalerskie, part ero weTod frontu, 
zaraz. 150 rs. rocznie. Żurawia 43. 4845

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania dy­
strybucja. egzystująca do 1 Lipca 1887 r., 
wraz z towarami i urządzeniem. Cena bardzo 

przystępna. Ulica Nowy-Świat 36 36. 4978

Do sprzedania w mieście gubernjalnem 
dom dający 12%. Domek z ogrodem. Wy- 
magalne 5-3-8,000. Mokotowska 54. m. 9. 4280

Placyk przy kolei do wynajęcia na składy. 
Złota 36 63, m. 14._________5168

2 pokoje, z balkonem i wspólnym przed­
pokojem. od frontu, na 2-m piętrze, z mebla­
mi, usługą i samowarem, zaraz do najęcia, za 

przystępną cenę, dla osób spokojnych.'Szkolna 
36 5, stróż wskaże. 5166

Suknia nowa i używana, okrycia, oleodruki,
stoliczek dziecinny, fortepian, do sprzeda­

nia. Hortensja 7, mieszkania 7, od godz. 10—4.

Do sprzedania: łóżko jesionowe za rs. 4,
2 stoły jesionowe po rs. 4 każdy, biurko 0- 

rzechowe z bronzami za rs. 16. szafa kuchen­
na rozbierana za rs. 12, zegar palisandrowy 
stojący za rs. 25. Widzieć można przy ul. Ho­
żej 36 21 domu, a mieszkania 9, od 1-ej do 4-ej 
po południu.5195

Uupuje złoto i srebro, 61 Nowy-Świat, mie- 
Hżzkania 15. Henryk Juwiler. 166 

eble, sprzedają się: garnitury, sofy uży­
wane i na. spłaty miesięczne. Nowy-Swiat 
17, w podwórzu. 4691

Potrzebna jest otomana czyli kanapka, pię­
kna, szerokości łokci 1%. oraz kuferek 
podróżny damski. Wiadomość na miejscu: ul. 

Swiętojerska 36 10 i 14, mieszk. 48. 5074

F^ieton nowy zbudowany na obstalunek, 
Ukki, do sprzedania. Nowy-Świat 25 nowy,

Mek'le tanio, pozostawione w komis, 2 gar- 
nitiuy: kryty i mahoniowy. Leszno 36 15, 
u tapiwva.4985

Przy familji niemieckiej jest zaraz do wy­
najęcia piękny, duży pokój, umeblowany, z 
osobnem wejściem. Oboźna 36 10. mieszka­

luidoczka rasowa dziewięciu - miesięczna,
Itanio do sprzedania. Krochmalna 45. drzwi
5, paętro 2-gie.705

Do sprzedania lodownia pokojowa, pompka 
do piwa, samowar duży i różne inne rzeczy. 
Grzybów 36 3, przy kościele.5191

Za rs. 230 sklep spożywczy do sprzedania z 
powodu interesu. Wiadomość w kiosku: uli- 
ca Nowy-Świat róg Alei. 5170

Pbo wydzierżawienia nr. 6 lat majątek, w 
Uguber. Wołyńskiej, powiecie Zwiahelskim, 
odległy od stacji kolei Pieczanówka 10 wiorst, 
gospodarstwo trzy-polowe. gleby pszennej 625 
dziesiątym Dwór, ogród, staw, młyn, gorzel­
nia. Budynki gospodarskie doskonałe; inwen­
tarz na miejscu. Tenuta rocznie z góry. Wy­
maga się kaucja w wysokości jednorocznej te- 
nuty. Zgłaszać się do adwokata Knolla, ulica 
Nowy-Swiat 21. ou godziny 5—7._____ 5140

U toby miał do sprzedania interes niciarsko- 
l^norymberski lub inny interes przemysłowy, 
połączony z mieszkaniem dwa pokoje i kuch­
nia. zechce nadesłać adres do kantoru Kurje- 
ra^Varszawskiego dla Włodzimierza W. 4840 
Oklep dystrybucyjno-spożywczy z mieszka- 
gjniem do odstąpienia. Nowy-Świat 12. 4811 
Piekarnia ze sklepem i mieszkaniem w mie­

ście Radomiu jest do wynajęcia od 1-go Li­
pca r. b. Bliższa wiadomość u dra Płacheckie- 
go przy ulicy Lubelskiej w Radomiu. 709 
Wspólnik z udziałem w pracy, z kapitałem 

2,250 rs. Wiadomość: kiosk, plac Zielony.

Hogrody rs. 3. V niedzielę 15 Marca zgi­
nął mogsik szary, wabiący się Puk. Kto go 
przyprowadzi na ulicę Swiętojerska 18, do 

stróża Ludwika, otrzyma powyższą nagrodę. 
Nieprawy posiadacz będzie pociągnięty do od- 
powiedzinlności sądowej. 5162 
aAA rubli ktoby z dobroczyńców chciał 
śjMWpożyczyć na mały procent, chwilowo 
pozostającej w krytycznem położeniu wdowie 
po urzędniku, raczy złożyć ofertę w admini­
stracji Kurjera pod lit. W. C.______5177

Dla garbarzy, był tn w tym tygodniu kupiec 
L. z Wrocławia, kupił cielęcych skór po 17 
rubli pu<i-_____________________5ł46

Meble, różne garnitury, otomany, szeslon­
gi. szafy, umywalnie i różne inne, sprzeda­
ją po niepraktykowanie nizkich cenach. Kra- 

kowskie-Przedmieście 36 6, obok Kopernika, 
lewa oficyna, 2-ga sień, mieszk. 11. 5129
Fortepian o 6-u oktawach, Buchholtza, w 

dobrym stanie, za rs. 50 do sprzedania. Ul. 
Elektoralna 36 15/19, mieszkania 16, od 9-tej 
do 12-tej w południe.___________ 5201_____
Okład M. Maszkow. dawniej Bracia Masz- 
Ukow, Krakowskie-Przedmicście 36 23. róg 
ulicy Trębackiej, poleca w znacznym wyborze: 
Herbatę od rs. 1 kop. 40 za fuat. Samowary od 
rs. 3 kop. 50 za sztukę. Tacki pod samowary 
od kop. 25 za sztukę. Miseczki do mycia szkla­
nek od kop. 50 za sztukę. Tace lakierowane, od 
kop. 30 za sztukę. Lichtarze tombakowe od 
kop. 40 za sztukę. Maszynki do kawy od rs. 1 
za sztukę. Lampki do obrazów od kop. 40 za 
sztukę. Szkiełka do lampek od kop. 5 za sztu­
kę. Scyzoryki od kop. 40 za sztukę. Szczoty, 
miednice, rondle i inne wyroby rosyjskie, po 
nizkich cenach. Skład przyjmuje wszelkie re­
peracje, jak również w zamian stare samowary.

Q tanio meble: garnitur orzechowy ntrech- 
gj.tem kryty, używany, sofa otomana, sze­
slong orzechowy. 4 foteliki, kanapka, tanio.— 
Ulica Śliska 36 10, mieszkania 26. 5204

Fortepian palisandrowy z blatem metalo­
wym. za przystępną cenę. Ul. Sienna 36 80. 
mieszkania 36 8. 5153

Fortepian krótki do sprzedania za rs. 160.
Elektoralna 36 19/23, mieszkania 16. 4672

F ortepian fabryki Kralla i Sejdlera, w do- 
brym stanie, do sprzedania. Śliska 7, m. 3.

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
R. Bohtego. Nowy-Świat 36 34. 448

KJJheble: garnitur salonowy, krzesełka fanta- 
l^zyjne. kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, sze­
slong, otomana, biblioteka, garnitur gabineto­
wy, urządzenie jadalni dębowe, szafka lustrza­
na, żaziinierki. także kredens i para szaf dę­
bowych stylu Ludwika XV, wykwintnej robo­
ty i pianino czarne, do sprzedania. Marszał­
kowska 36 49 (nowy 119), na dole w drugiej 
bramie, mieszkania 15. 4536 
Keble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, nozmaite inne meble, szafy,kre- 
s, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong. fi­

ranki. Chmielna 36 32 nowy, m. 9, pomiędzy 
Marszałkowską i Bracką. 5046
Sarnitur czarny, lustra, szeslong, biurko, 

łóżka, umywalka, kredens, stół, krzesła.— 
ica Szpitalna 5.  ________5035

Meble z kilku pokojów za bezcen do sprze­
dania. Złota 22, stróż wskaże.5017

Garnitur mebli, łóżka, tualeta, kredens, stół, 
szesloag, otomana, biurko, firanki. Święto- 
krzyzka &*. mieszkania 2. 5002

■eble najtaniej! Garnitur stylowy 75 rubli, 
czarny 125 oraz wielki wybór mebli nowych 
używanych. Marszałkowska 134, róg Święto- 

krzyzkiej. ' 5033  
.fi garnitury mebli, szeslongi, sofy, otoma- 
^ąny, sprzedaj e tanio! Świętokrzyzka 17. 5039

Pianino zagraniczne nowe zaraz do sprze- 
dania. Wspólna 2, mieszkania 11. 5167

Do sprzedania meble: garnitur czarny za 
80 rubli, 2 otomany po 25 rubli. Sienna 13, 
mieszkania 25. 5155

Oklep obszerny, miesięcznie rubli 16, 2 po- 
pkoje, kuchnia, słoneczne 9. Mostowa 16.

Spokoje pasaż, kuchnia, 2 wejścia, za 280, 
kompletnie odnowione, od Kwietnia. Ho- 
ża 34.5145

Doniesienia rozmaite.

Mieszkania letnie w Mosznie, dwie wior­
sty od Pruszkowa, stacji dr. żel. W.-W., 
miejscowy park, kąpiel, ekwipaż, nabiał, drób’, 

włoszczyzna, owoce na usługi gości. Bliższe 
szczegóły w Warszawie, Niecała 4, u p. ,Taro- 
chowskiego i w Mosznie. 4932
Rs. 3. Pomieszczenie przy familji. dla przy­

zwoitej panienki, fortepian. UL Nowolipie 
30—53. 4981

Akuszerka M. S. przyjmuje na słabość lub 
kurację, za przystępną cenę, z umieszcze- 
njpm dziecka. Żurawia 36 19. m. 18. 5202

Mamka ze, świeżym pokarmem. Złota 36 4, 
mieszkania 36 17. 5206

I0 kuszerka przyjmuje osoby spodziewające 
się słabości. Ogrodown 34. 4802

biady prywatne, świeże, na czystem maśle. 
Elektoralna 8. m. 7. ______ _________

Ikuszerka M. Ring, przyjmuje na mieszka- 
nie osoby interesowane. Mnrjańska 1. 491^

fiklep na mydło i naftę i spożywczy jest do 
^wynajęcia odJ^Kwietma. Pańska 86. 4827 
SJokój kawalerski na parterze, z usługą, do 
[ wynajęcia od 1 Kwietnia. Może być z me­
blami. Marszałkowska 114. lub Złota 9. 693

Owa pokoje i kuchnia, od frontu, za rs. 11 
miesięcznie, do wynajęcia od 1 Kwietnia. 
ńska 86.__________________ 4828

Tl powodu wyjazdu, do wynajęcia zaraz lo- 
fckal złożony z 6-u pokojów, oraz do sprze­
dania różne, meble, porcelana, szkło, konie i 
powozy. Instytutowa 36 6, m. 4. 4552

Ro sprzedania szafy, stoły, lustra, kolum- 
Mny. konsola, rzeczy cenne; cena przystępna. 
Wiadomość u stróża: ul. Chmielna 36 33 nowy, 
mieszkania 9.  4958

Itana do sprzedania, 140 łokci □, wózek 
A dziecinny mało używany. Windom.: Solec 
36 t>8, mieszkania 2.4965

Dla amatora pięknych przedmiotów artysty­
cznie rzeźbione z drzewa trzy konsole, ze­
gar i t, p. rzeczy do sprzedania. Kanonja 36 8, 

mieszkania 4. 5141  
Z powodu wyjazdu do sprzedania dwa obra­

zy olejne i sztychy, meble salonowe, całe u- 
meblowanie stołowego pokoju, serwis zupeł­
nie nieużywany na 24 osob i używany mniej­
szy, oraz rozmaite sprzęty pokojowe i kuchen­
ne, jak niemniej lokal do wynajęcia na 1-m 
piętrze. Szpitalna 36 1. m. 1, od godziny 4-tej 
po południu każdodziennie, w święta cały 
dzień. 5149

Interesu łiandl i majątk.

Do sprzedania fortepian Kralla i Seidlera, 
za 180 rs. Ulica Hr. Kotzebue, dom Temle- 
ra 36 10. mieszkania 11 5116

Fortepian spraeduję ratami 10-rublowemi, 
wydzierżawiam tanio, strojenia. Jerozolim- 
ska 36 25.______ ________ ________5095

Kto ma do odstąpienia bormaszynę z peda­
łem. niech sie zgłosi do składu kas ognio- 
trwałych P. Berlinera. plac Bankowy. 5112

Gospodyni znająca się na gospodarstwie 
w-iejskiem i kuchni, poszukuje miejsca. Ul. 
Senatorska 36 35. mieszkania 50.5176

iiiipnu i sprzedaż.

Do sprzedania fortepian Małeckiego pół 
koncertowy, prawie nowy, dywan na cały 
pokój długości 9 łokci, szerokości 7. meble 

mahoniowe z pierwszorzędnej fabryki, dwa 
lustra złocone nowe, do salonu. Długa 36 28 
mieszkania 6. na 1-m piętrze. 4902

Pokój z meblami. Chmielna 44—7. od Mar­
szałkowskiej;______________5200_____

Kilka letnich mieszkań odnowionych zu­
pełnie. w bliskości przystanku drogi Nadwi­
ślańskiej Płody, w pośród ogrodu owocowego, 

pięknie ocienionego są do wynajęcia. Pro- 
duKta spożywcze na "miejscu. Komunikacja 
łatwa. Wiadomość w dystrybucji p. W. Gawiń­
skiego, Krakowskie - Przedmieście 36 7, lub 
Złota 36, w składzie oleju.5196

2 pokoje umeblowane, obsługa. Krakow- 
skie-Przedmieście 7, parter, m. 28. 5184

Pokój frontowy na 1-m piętrze, z osobnem 
wejściem, calodziennem utrzymaniem, za­
raz do wynajęcia. Wiadomość: Krzywe-Koło 

36 14, w sklepie. 5180

Mamka ze świeżyn 
mieszkania 36 17,  

jest mnioka ze świeżym pokarmem. Ulica 
tj Żurawia 36 23. 5172
łan Wróblewski zgubił paszport i rewersy, 

prosi o złożenie dop. Józefa Wojewódzkie­
go, Freta 36 5. za nagrodą.5158


